
C e n a  p o j e d y n c z e g o  e g z e m p l .  1 0  g r .  UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA D zisiejszy n u m er zaw iera 1 0  s tro n .IHGFEDCBA

BEZPARTYJNE POLSKO  - KATOLICKIE PISM O  LUDOW E.

• W  ekiped. m iesięcsnie 79 gr. s odnotse- 
■ CZCOpiaiai ujem prxez poextf il gr. więcej. W wy­

padkach nieprzewidaianych, przy wstrzym aniu praedaiębloratwa, 
złoienia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
iadać pozaterm inowych doatarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjm uje od 10-12. Nadeałanych a nie zam ówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja  ul. M ickie­

wicza 1. Telefon >*0. Konto czekowe P. Ł O. Poznań 201,262.

S w m i e n n e m  wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzny!

n n / n e T O n i a *  Z a  ogłosi, pobiera się od wiersza m m . (7 
' • ^ H ’ U O f c U l l l a .  lam .J 10 gr., za reklam y na str. 1 - ł a a a .  w  
wiadom ościach potocznych M gr. na pierwazej atr. 60 gr. R a b a t u  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Ołos W ąbrzeski* wyehadai 
trzy rasy tygodn. I to: w poniedziałek, Środę i piątek. Przy sado- 
wem Ściąganiu naleinolci rabat upada. Dla spraw aporuych jaat 
właSoiwy Sąd w W ąbrseSnie. — Za term inowy druk, przoptom ue 
m i e j s c e  ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada. W y d a w n i e t w o  
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoaseń bez podania powodów
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Narodowy Blok Gospodarczo • Społeczny
z jed n o czy ł: p rzed staw ic ie li w szy stk ich zaw od ó w  i w szy stk ich k las sp o łeczn y ch , ca łe zd ro w o m y ślące sp o łeczeń stw o p o m o rsk ie I~

P r z e c i w k o  n a m  i d z i e  z b a n k r u t o w a n e  p a r t y j n i c t w o  —  —  ■  ■  _ _  N A R O D O W E G O

W ierzy m y w  zw y cięstw o  P raw d y  n ad  fa łszem -m y śli tw ó rcze j n ad d em ag o g ją . ■ E j T  g l  K U

K a ż d y  s z c z e r y  p a t r j o t a ,  k t ó r e m u  d o b r o  m i a s t a  i  d o b r o  P a ń s t w a  L i  Hm ||| ■ |  G O S P O D A R C Z O

l e ż y  n a  s e r c u ,  o d d a  p r z y  w y b o r a c h  s w ó j  g ł o s  n a  S P O Ł E C Z N E G O  |

H i t l e r  w  r o l i  n i e w i n n e g o  b a r a n k a .

D w u g o d z i n n y  w y w i a d  o  s t o s u n k a c h  w  E u r o p i e .

P A R Y Ż . F ern an d d e  B rin o n , sp ecja l­

n y w y słan n ik p ism  p ary sk ich , o d b y ł w  

d n iu 1 6 . b m . p raw ie 2-godzinną rozmo­

wą z kanclerzem Hitlerem. W rażen ia z  
te j ro zm o w y  o g łasza p u b licy sta w  ,,M a- 

tin ie" i „In fo rm atio n " .

Zdaniem Hitlera, niema w Europie 

żadnego sporu, który usprawiedliwiałby 

wojną. W szystk o m o że b y ć za ła tw io n e  

m ięd zy rząd am i n aro d ó w , o ile p o siad a ­

ją o n e p o czu c ie h o n o ru i o d p o w ied z ia l­

n o śc i. Istnieje Polska, ożywiona god­

nym podziwu duchem patrjotycznym, 
istnieją obok niej Niemcy, niemniej przy­
wiązane do swych tradycyj. P o m ięd zy  

o b u p ań stw am i m am y ro zd źw ięk i, pun­
kty tarcia, zrodzone ze złego traktatu, 
ałe niema nic, coby warte było rozlewu 

krwi.

Znieważono mnie — m ó w ić m iał k an ­

c le rz —  p o w tarza jąc u staw iczn ie , że  

chcą wojny. Czyż jestem szaleńcem? — 

Wojny? Ależ ona nic nie ureguluje, po­
gorszyłaby tylko stan obecny świata. — 

Jak żeż m ó g łby m  p rag n ąć n o w ej w o jn y , 

sk o ro sk u tk i o sta tn ie j w ie lk iej zaw ieru ­

ch y  c iążą je szcze  n a  n as.

M am  p rzed so b ą d łu g ą p racę w e ­

w n ętrzn ą . Z w ró c iłem  n arod o w i p o czu cie  

jeg o h o n o ru . Pragną mu jeszcze z po­
wrotem dać radość życia i myślicie, że 

bądą niweczyć moją pracą przez nową 

wojną? Dajmy spokój!

„G d y b y m , sp o ty k ając p rzy p ad k iem  

fran cu sk ieg o m in istra , p o w ied z ia ł m u w  

czasie ro zm o w y w e d w ó jk ę „p o ro zw ią ­

zan iu k w estji S aary , u w ażam , że n iem a  

ro zd źw ięk u , k tó ry m ó g łb y n as d z ielić ,  

m ó g łb y m  zro zu m ieć , g d y b y m i p o w ie ­

d z ian o : Hitler ma uboczne myśli. B ę ­

d z iem y m ieli n iesp o d z ian k i. A le w o b ec  

m o jeg o  lu d u , o d  k tó reg o  zażąd a łem  u ro ­

czy ste j ap ro b a ty , p o w ied z ia łem  to  sam o . 

Powiedziałem kilka razy, że los Alzacji 

i Lotaryngii jest uregulowany. N aró d  

d a ł sw o ją o d p o w ied ź . C zeg ó ż m o żn a p ra  

g n ąć je szcze w ięce j.

A le m ó w im y te raz o n ieb ezp ieczeń ­
s tw ie F ran c ji. G d y b y m i p o w ied z ian o ,  
co m o g ę d la n ie j u czy n ić , zro b iłb y m  to  
ch ętn ie , o ileb y n ie ch o d z iło o u jm ę n a  
h o n o rze lu b o g ro źb ę d la n aszeg o k ra ju . 
T ak w ięc p ew ien d z ien n ik arz an g ie lsk i 

n ap isa ł, że d la u sp o k o jen ia  E u ro p y  trze ­
b a p o g o dz ić F ranc ję i N iem cy i d ać

F ran cji d o d a tk o w e b ezp ieczeństw o w i N a zap y tan ie : czy Niemcy powrócą 

p o stac i a ljan su  d efen esy w n eg o  z A n g lją . [d o Genewy, H itler o d p o w ied z iał; O p u -
Jeżeli ch o d z i o tak i a ljan s, ch ę tn ie ’szczając G en ew ę, sp e łn iłem n iezb ęd n y  

s ię n a to  p isze , b o  nie mam najmniejsze- ak t i m am  w rażen ie, iż w y jaśn iłem  sp ra -  
go zamiaru atakowania swych sąsiadów, w ę. N ie p o w ró c im y  d o  G en ew y . L ig a  N a-  

Polska to teraz rozumie, gdyż zna ona 

Niemcy lepiej. - ’

Czołowy kandydat endecki współpracuje  
z Niem cam i!

Z n an ą je st p o w szech n ie rzeczą , że  
p rzy w ó d cy E n d ec ji m im o , iż s ta le w  
sw ej p rasie i n a zeb ran iach , w y stę ­
p u ją rzek o m o p rzec iw k o N iem co m . 
R ó w n o cześn ie zaś zarzu ca ją o b o zo ­
w i p ro rząd o w em u jak ieś p rzez n ich  
w y m y ślo n e p rzy m ierza itp . b zd u ry .

Jed n ak tw ard a rzeczy w istość  
w y k azu je co in n eg o .

" Z n an y m je s t p . v o n W y so tzk y z  
K o śc ie rzy n y , k tó ry  za  p aszk w il p rze ­
c iw k o P o lsce u zy sk a ł d o k to ra t p raw  
n a u n iw ersy tec ie n iem ieck im , a d z iś  
jak o p an W y so ck i je s t g łó w n y m  fi­
la rem  en d ec ji w  K o śc ie rzy n ie . W y ­
p ad k ó w tak ich m o żn a p rzy to czy ć  
w ięce j. O statn io z w y b o ram i d o rad  
m iejsk ich  m am y d o zan o to w an ia je ­
szcze jed en jaw n y d o w ó d w sp ó łp ra­
cy en d ek ó w  z N iem cam i, i to n ie ty l-  
k o  N iem cam i —  o b y w ate lam i p o lsk i­
m i, a le i w sp ó łp racy z ^k o n su la tem  
n iem ieck im .

O to n a liśc ie en d eck ie j w  Ś w iec iu  
w  o k ręg u N r. II fig u ru je jak o  czo ło ­
w y k an d y d a t A U G U S T B U D Y C H , 
em . n au czy c ie l. P an ten zw ró c ił s ię  

Burzliwe zebranie Niem ców w Grudziądzu
B U T N E N IE M IA S Z K I.

sią, aby przemawiano po polsku.

P o  p ew n y m  czasie  zam ieszan ie  to  za ­

m ien iło  s ię  w  b ó jkę , p o w o d em  k tó re j b y ­

ło w y ciąg n ięc ie p rzez wspomnianego 

prelegenta niemca rewolweru, którym 

zaczął wymachiwać. P rzy b y ła n a m iej­

sce policja rozproszyła zgromadzonych 

poczem spokój w pełni przywrócono.

Grudziądz. W  zw iązk u z w y b o ram i 
d o R ad y  m iejsk ie j w  G ru d z iąd zu zo sta ­

ło  zw o łan e n a 2 0 b m . niemieckie zebra­
nie przedwyborcze, n a k tó re z jaw iło s ię  
o k o ło 3 0 0 o só b . W  czasie p rzem ó w ien ia  
n ie jak ieg o Wiesego z Bydgoszczy, któ­
ry wspomniał o Hitlerze powstało ogól­

ne zamieszanie.

Cząść znajdujących sią na sali osób 

począła wznosić okrzyki oraz domagała

ro d ó w  je s t m ięd zy n aro d o w y m  p arlam en ­
tem , w  k tó ry m  g ru p y p ań stw  s ta ją n a-

d o p rzed staw ic ie la R zeszy N iem ie­
ck ie j w  P o lsce o p o m oc w o b ec w ład z  
p o lsk ich w  sp raw ie ren ty . K o n su la t 
n a tu ra ln ie o d m ó w ił m u jak o o b y w a ­
te lo w i p o lsk iem u p o m o cy , p o rad z ił 
m u jed n ak że , że , o ile za licza s ię d o  
n aro d o w o śc i n iem ieck ie j, w in ien  

zw ró c ić s ię o p o m o c d o W o h lfah rts- 
b u n d u w  G ru d z iąd zu . P ism o k o n su ­
la tu n o si d a tę 2 7 . V II. r. N r. 
R en t. 2 2 0 9 8 .

W ten sp o só b d o k u m en tu je p . 
B  u  d  y  c  h , w ielk i d z ia łacz S tro n n i­
c tw a N aro d o w eg o , że n iem a zau fa ­
n ia d o w ładz p o lsk ich , ży cząc so b ie  
ażeb y  w  sp raw y w ew n ętrzn e p o lsk ie  
m iesza ły s ię p o stro n n e p ań stw a , tak , 
jak to m iało m iejsce p rzed ro zb io ra ­
m i P o lsk i.

W sty d i h ań b a P an o w ie E n d ecy !  
k tó rzy s ię m ien ic ie b y ć o b ro ń cam i 
p o lsk o śc i.

S p o łeczeń stw o m u si s ię b ro n ić  
w łaśn ie p rzed w am i, k tó rzy g ru p u ­
jec ie s ię w  o b o z ie O b ro n y S am o rzą ­
d u , m ając B u d y ch ó w  n a czele .

p rzec iw  s ieb ie i w zajem n ie s ię p o d b u rza ­
ją . Z am iast d o p ro w ad z ić d o  za ła tw ien ia  
p ew n e sp raw y powiąkszano tylko nie­
porozumienia. Jestem  zaw sze g o tó w i 
d a łem  teg o p rzy k ład d o n aw iązan ia n e-  
g o c jacy j z ty m i, k tó rzy ch cą m ó w ić ze  

m n ą.

G r o ź n y  p o ż a r .

Lipno. yfJ n o cy  z 1 9  n a 2 0  b m , w  m a ­
ją tk u Z ło to po le , n a leżący m  d o p . L ip -  
czy ń sk ieg o , w y b u ch ł g ro źn y p o żar.

O d ru ry p iecy k a że lazn eg o , u m iesz ­

czo n eg o n a p o d d aszu p a łacu , zap alił s ię  
ca ły  b u d y n ek . P o żar, m im o  w ie lk ie j w i­
ch u ry , zd o łan o  z lo k alizo w ać , n ie d o p u sz ­
cza jąc d o zap alen ia s ię b u d y nk ó w  g o s ­
p o d arsk ich . P ałac jed n ak sp ło n ął d o ­
szczę tn ie ,

W  g aszen iu p o żaru b ra ło u d z ia ł 5  
o k o liczn y ch s traży p o żarn y ch o ch o tn i­
czy ch , p racu jąc p rzez ca łą n o c i d z ień  
n astęp n y . S tra ty  w y n o szą o k o ło 1 0 0 ty s . 
z ło ty ch , —

i *

T r a g i c z n e  z d e r z e n i e

Lwów. „G aze ta P o ran n a" d o n o si, że  
p o d s tację H erm an ó w n a lin ji k o le jo ­
w ej L w ó w — P o d h a jce p o c iąg n a jech ał  

n a p rzejeźd zić  n a  fu rm an k ę .

T rzy o so b y o d n io sły c iężk ie ran y . 
Jed n a z n ich w k ró tce zm arła , d w ie zaś  
o d staw io n o d o S zp itala P o w szech n ego  
w e L w o w ie .

*

7 0  t y s i ę c y  s t u d e n t ó w  
w  Z w i ą z k a c h  B o j o ­

w y c h .

Berlin. N o w o p o w stały zw iązek n a-  

ro d o w o -so c ja lis ty czn y ch k o rp o racy j a-  

k ad em ick ich p o łączy ł s ię z tak zw an y m  

n iem ieck iem p o g o to w iem b o jo w em w  

zrzeszen ie b o jo w y ch zw iązk ó w s tu d en ­

ck ich , —  • •

P o łączo n e zw iązk i liczą razem  o k o ło  

7 0 .0 0 0 ak ad em ik ó w , w ład a jący ch b ro ­

n ią , —



■t ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA ?■:= r S tr. 2EDCBA G Ł O S W Ą B R Z E S K I  N r. 139  ---------

B łogosław : east w o O jca Ś w iętego 

d la M arsza lka P iłsu d sk iego .
P . M arszałek P olski Józef P iłsudsk i 

w  otoczen iu m ałżonk i i córek i w  obec­
ności szefa gab inetu m in , spraw  w ojsk , 
ppłk , dypl. S okołow sk iego przy jął w  
B elw ederze na specjalnej aud jencji bi­
skupa polow ego ks. G aw linę,

K s. biskup G aw lina w ręczy ł uroczy ­
ście M arszałkow i P olski m edal jub ileu ­
szow y od O jca Ś w iętego oraz przekazał 
błogosław ieństw a i pozdrow ien ia O jca  
Ś w iętego dla M arszałka P iłsudsk iego i 
Jego rodziny .

N ow y w icem in ister kom unikacji.
Warszawa. P an P rezyden t R zeczy- kiego podsekretarzem  stanu  w  M inister- 

pospo lite j m ianow ał m ajora dyplom o- stw ie K om unikacji w  3-cim  stopn iu  słuź-  
w anego inż , Juljana Marjana Piasec-' bow ym . —

Z w ycięsk i p oeb ód jed yn k i
N a teren ie w oj. K ieleck iego w ybrano  

dotychczas do R ad G rom adzk ich 12.982 
radnych. Z listy nr. 1 przeszło 12.281 
kandydatów; — z listy opozycyjnych 

701. —

Warszawa. D o dnia 18 listopada w y ­
b rano do Rad Gromadzkich na Wileń­
szczyźnie 5137 radnych, w tej liczbie 
4932 radnych otrzymało mandaty z li­
sty nr. 1; — 205-u z list opozycyjnych.

W IE L K I M R Ó Z N A  W IL E Ń S Z C Z Y ­

Ź N IE .

N ocy ubieg łej na W ileńszczyźn ie za ­
notow ano 20 stopn i m rozu .

*

P O N O W N E W Y B O R Y  W  M A D R Y C IE

Paryż. Z M adry tu donoszą, że pono ­
w ne w ybory w sto licy państw a defin i­
tyw nie zosta ły  w yznaczone pom im o pro ­
testu socja listów na dzień 3-go gru ­
dnia , —

*

T R A S A L O T U O K R Ę Ż N E G O  
C H A L L E N G E 1934 .

N a zw ołanej przez A eroklub R ze ­
czypospo lite j P olsk ie j, m iędzynarodo­
w ej konferencji C hallenge usta lona zo ­
sta ła trasa lo tu okrężnego C hallenge 'u , 
D ługość te j trasy w ynosić będzie około  
9 ,500 kilom etrów , a w ięc będzie blisko  
o 2 .000 km , dłuższą  niż w  roku 1932 , —

L ot okrężny rozpoczn ie się w  W ar­
szaw ie i biec będzie przez następu jące  
lo tn iska: K rólew iec —  B erlin  —  K olon  ja  
—  P aryż —  B ordeaux —  P au —  M a­
dry t —  S ew illa  —  C asab lanka —  M ek-  
nes —  S id i B el A bbes —  A lger —  B i­
skra —  T unis —  P alerm o —  N eapol —  
R zym —  R im in i (P adw a) —  Z agrzeb  
—  W iedeń —  B rno —  P raga —  K ato ­
w ice —  L w ów  —  W ilno —  W arszaw a,

*

Ż Y D Z I  C H C Ą  S IE O S IE D L IĆ  
W  T U R C JI.

Wiedeń. ,,N eues W iener A bendblatt“ 
donosi ze S tam bułu , że londyńsk ie to ­
w arzystw o kolon izacji żydów w niosło  
do rządu tu reck iego prośbę o zezwole­
nie na osiedlenie się w Turcji 300 tys. 
żydów.

M em orjał tow arzystw a zw raca uw a­
gę, że w śród im igran tów znajdą się fi­
nansiści i uczen i, co m ogłoby być dla  
T urcji korzystne.

C o do m iejsca osied len ia i cyfry im i­
gran tów  zapaść m a w kró tce decyzja ,

*

P O  S U S Z Y -  O B E R W A N IE  C H M U R .

O grom n e stra ty m ater ja ln e w sku tek  
p ow odz i.

Capetown. Dwuletnia posucha, której 
ofiarą padło wielu ludzi i mil jony by­
dła, skończyła się oberw aniem chm ur  
w e w szystkich prow incjach ,

W  T ransw aalu pow ódź uszkodziła  
lin ję kolejow ą C apetow n —  Johannes­
burg i zatop iła m osty , w N atalu zaś  
zm io tła tysiące sztuk bydła .

L iczba osób , które utonęły w skutek  
pow odzi, nie jest dotychczas znana, —  
M iasta , położone nad tam am i, zosta ły  
ew akuow ane.

A R E S Z T O W A N IE O S Z U S T A ,

Sosnowiec. Z polecen ia sędziego  
śledczego w S osnow cu aresztow ano w  
Ł odzi, po uprzedn iem dokonan iu rew i­
zji, łódzk iego grosistę w ęglow ego i 
przem ysłow ca B ernarda G lassa , A resz­
tow anie G lassa pozosta je w zw iązku z  
oszukańczem prow adzen iem ksiąg han ­
dlow ych , przez co S karb P aństw a po ­
n iósł straty .

P rzy jęcie u P ani M arszałkow ej 
P iłsudsk iej.

Warszawa. U P ani A leksandry P ił­
sudsk iej odbyło  się przy jęcie , które za ­
szczycił sw oją obecnością Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej z Małżonką, P an  
M arszałek Piłsudski. O becn i byli także  
pp , m inistrow ie Nakoniecznikow-Klu- 
kowski, Zarzycki i Butkiewicz, J, E , ks, 
kard. Rakowski, członkow ie korpusu dy­

plom atycznego  z am basadorem  L aroche, 
generalic ja z gen , Rydzem-Śmiglym i 
w yżsi w ojskow i,

W  przy jęciu uczestn iczyli rów nież  
baw iący w W arszaw ie oficerow ie lo tn i­
ctw a czeskosłow ack iego z gen , P faif- 
rem , —

— o—

W yd an ie S ąd om eztereeh p osłów
Katowice. O bradow ała K om isja regu ­

lam inow a sejm u  śląsk iego , zajm ująca się  
spraw ą w ydania sądom  państw ow ym 4 
posłów : K orfan tego (C hD ), —  H agera  
(C hD ), —  P rokopa (N , C h, Z , P ,) i O ch ­
m ana (K lub niem ieck i).

W ydania pierw szych 3 posłów t. j. 
K orfan tego , H agera i P rokopa sądy do-

R ada M iejska bez  

w spółpracy z R ządem  
to ru ina O byw ateli!

D latego też głosu jem y w szyscy bez w yjątku : 

K u p cy , R zem ieśln icy , R o ln icy , 
U rzęd n icy 1 R ob o tn icy

na listę Nr. 1

Strach ma wielkie oczy
T A JN O Ś Ć  C Z Y  JA W N O Ś Ć G Ł O S O W A N IA .

m aga  ją się w  zw iązku ze skargą oskar­
żen ia pryw atnego , natom iast pos. O ch ­
m an oskarżony jest o zata jen ie sw ych  
dochodów przy zeznaw aniu o podatku  
dochodow ym .

M ianow icie pos, O chm an w  r, 1930 i 
1931 podał urzędow i skarbow em u w y ­
sokość sw ych dochodó w na 7000 zł., —  
tym czasem  w  skardze do L ig i N arodów  
podał dochód kilkakro tn ie w yższy , —  
U rząd S karbow y dom aga się w yjaśn ień  
tych sprzeczności, uw ażając , że, albo  
poseł O chm an podał fa łszyw ie sw ój do ­
chód dla zm niejszen ia dochodó w S kar­
bu  P aństw a, albo też chciał uzyskać nie- 
należące się odszkodow anie z L ig i N a­
rodów ,

W  dyskusji poseł W itczak  zgodn ie ze  
stanow isk iem  N , C h. Z , P , dom agające­
go się usun ięcia nietykalności poselsk ie j, 
zg łosił w niosek o w ydanie w szystk ich  
czterech posłów sądom państw ow ym , 
m otyw ując to tern , że każdy poseł obo ­
w iązany jest jeszcze bardzie j, niż inn i 
obyw atele do  szanow ania  praw  państw o ­
w ych, —

P o kró tk iej dyskusji kom isja uchw a ­
liła w ydać sądom w szystkich 4-ch po ­
słów , —

*

P rasa opozycy jna prow adzi od sze ­
regu dni zacię tą kam panję na rzecz  
ta jnego glosow ania . P oniew aż kam - 
pan ja ta m a na celu w yraźne tum a­
nien ie w yborców  i w yw ołan ie  w  cza ­
sie w yborów  zam ętu , zm uszen i jeste ­
śm y ośw iadczyć, co następu je:

T ajność ak tu w yborczego zagw a ­
ran tow ana zosta ła artyku łem  11 K on ­
sty tucji, a jeśli chodzi o w ybory do  
R ad M iejsk ich artyku łem  39 ustaw y  
z dnia 23 m arca 1933 r. (D z. U staw  
nr. 35 par. 294) i ta jności te j nik t nie  
m oże kw estjonow ać.

Jednakże an i K onsty tucja , an i or­
dynacja w yborcza an i też cy tow ana  
przez nas ustaw a z dnia 23 . 3 . 1953 r. 
nie kw estjonu je praw a w yborcy do  
jaw nego i sw obodnego w yrażania i 
m anifestow ania sw ych przekonań do  
chw ili spełn ian ia przez niego ak tu  
glosow ania. W yborca m a w  zasadzie  
praw o do sw obodnego zachow yw ania  
się do chw ili głosow ania i nic go w  
te j m ierze nie krępu je i nie zm usza  
do  ukryw ania  sw oich  przekonań  oraz  
do zatajen ia i ukryw ania  treści kart­
ki, jaką m a zam iar złożyć do urny , 
byle ty lko zachow anie się w yborcy  
nie nosiło charak teru ag itacy jnego i 
nie  stanow iło  zak łócenia  porządku  pu ­
blicznego , poniew aż ag itacja i zak łó ­
cen ie porządku publicznego w  lokalu  
w yborczym są karalne. W obec tego  
głosow anie jaw ne przez nieukryw a ­
nie kartk i, którą m a się zam iar w ło ­
żyć do  koperty , nie jest naruszen iem  
postanow ień ordynacji w yborczej.

N ie m ożna bow iem  nikom u odm a­
w iać praw a korzystan ia z przyw ile ­
jów  w yborcy , o ty le , o  ile to  jem u  sa ­
m em u odpow iada. W  konsekw encji  
bow iem  m usianoby rów nież pociąg ­
nąć do odpow iedzialności tych w y ­
borców , którzy  będąc  zap isan i na  sp i­
sach  w yborców , do  ak tu  tego nie sta ­

nęli, czy li nie skorzysta li ze sw ojego  
praw a.

D la potw ierdzen ia naszego stano ­
w iska pozw olim y sob ie przy toczyć  
odnośne ustępy z pism a okólnego G e ­
neralnego K om isarza W yborczego z  
dnia 31 . 10 . 1930 r. t nr. 1250/30 rozesła ­
nego do przew odniczących okręgo ­
w ych kom isy j w yborczych  w  fo rm ie  
instrukcji:

W  instrukcji G en. K om isarza  W y ­
borczego czy tam y:

„W ed le ob ow iązu jące j ord yn ac ji  
w yb orcze j ta jn ość w yb orów  p o lega 
n a z łożen iu g łosów tryb em  w sk aza­
n ym  w  ar t. 70 d o 73 i w yb orca za­
ch ow u jąc ten tryb ,  te rn  sam em czyn i 
zad ość zasad z ie ta jn ośc i w yb orów . 
P ogw a łc ić zasad ę ta jn ośc i w yb orów  
m oże ty lk o  ob w od ow a k om isja w y ­
b orcza —  gd yb y zastosow a ła jak ik o l ­
w iek  in n y  sp osób g łosow an ia , w yb or ­
ca sam zaś tego u czyn ić n ie m oże. —  
N atom iast in n e zn aczen ie m a sp osób 
zastosow an ia się w yb orcy p rzy  w yk o ­
n yw an iu u sta lon ych p rzez ord yn ac ję 
w yb orczą czyn nośc i w yb orczych . W  
te j m ierze ord yn ac ja w yb orcza w y ­
m aga jed yn ie , ab y w yb orca p od groź­
b ą w yd a len ia z lok a lu  w yb orczego n ie 
zak łóca ł sp ok o ju i n ie ag itow a ł, w y ­
g łasza jąc p rzem ów ien ia , rozd a jąc k a r ­
ty  d o g łosow an ia lu b  in n ym  jak im ­
k o lw iek  sp osob em . Z ak azu zaś u jaw ­
n ian ia p rzez w yb orcę zam ia ru g łoso­
w an ia n a rzecz jak ie jk o lw iek  ok reś­
lon e j l isty  —  ord yn ac ja  w yb orcza n ie 
zaw iera j  n ie m ożn a u w ażać za p o­
gw a łcen ie zasady ta jn ośc i w yb orów , 
gd y w yb orca , ośw iad cza jąc g łośn o , że 
od d a je  g łos n a p ew n ą l is tę , w  d a lszym 
c iągu w yk on yw a p rzep is ar t. 70— 73 
ord . w yb orcze j.

fen punkt w idzen ia G eneralnego  
K om isarza  podzielił rów nież S ąd  N aj­
w yższy .

In fo rm acje

C Z Y I JA K IE  P O D A T K I M O G Ą B Y Ć  

U M O R Z O N E .

M inisterstw o S karbu , docen iając bardzo tru ­

dne położen ie ro ln ic tw a, w ydało w dniu 2 . 8 . 

1933 r, okóln ik N r. L . D V . 36113/1 /33 , którym  

zostały przed łużone term iny um arzan ia niek tó ­

rych podatków . D o 30 grudn ia 1933 m ożna je­

szcze w nosić podan ia do Izby S karbow ej o um o ­

rzen ie niżej w yszczegó ln ionych podatków .

P oniew aż ro ln icy nie pam ięta ją o tern , że  

m ogą zw rócić się do w ładz skarbow ych o um o ­

rzen ie zaleg łych podatków , w krótkości podaje- 

m y, co następu je:

1 . U m orzone m ogą być zaleg łości podatko ­

w e, pow stałe przed dniem  31 grudn ia 1931 r.

2 . U m orzen iu m ogą ulec następu jące zale­

głości podatkow e w  poniżej podanych gran icach : 

a) podatek przem ysłow y do 10 . 000 zł, 

b) podatek dochodow y z działu I ustaw y do  

sum y 5 .000 zł,

c) podatek m ajątkow y do sum y 10 .000 zł, 

d) podatek od kap itałów  i ren t do 1 .00 0 zł, 

e) podatek grun tow y do sum y 1 .500 zł, 

f) podatek od nieruchom ości do sum y 1 .000 zł, 

g) podatek  od lokali do sum y 500 zł.

N iezależn ie od sum w yżej w yszczegó ln io ­

nych , które obejm ują ty lko  należności skarbow e, 

Izby skarbow e m ogą um arzać przypadające od  

tych sum dodatk i państw ow e i sam orządow e. 

W ładze skarbow e są rów nież upow ażn ione do  

um arzan ia grzyw ien , przypadających za czas do  

31 grudn ia 1931 czy li t. zw . kar za zw łokę, do  

w yżej w ym ien ionych podatków  i dan in skarbo ­

w ych .

P odając pow yższe do w iadom ości, podkre­

ślam y, że korzystan ie ro ln ików z dobrodziej­

stw a um arzań podatkow ych jest bardzo m ałe, 

co przyp isać należy  nieum iejętności zabran ia się  

do te j spraw y. D latego każdy ro ln ik , m ający  

zaleg łości skarbow e, a nie m ogący ich z pow o ­

du  trudności gospodarczych  zap łacić , w inien  nie­

zw łoczn ie zasięgnąć w te j spraw ie porady w  

S ekretarjacie T ow arzystw a R oln iczego P ow ia­

tow ego , S zkole R oln iczej, u pp . Instruk to rów  

lub w  Izb ie R oln iczej.

S praw y te j ro ln icy nie pow inn i zan iedby ­

w ać, bo term in  w noszen ia podań jest kró tk i, za­
ledw ie do 31 grudn ia 1933 .
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W y n a g r o d z e n ie s o ł t y s ó w .
P R O J E K T  R O Z P O R Z Ą D Z E N I A  M I N I S T R A  S P R A W  W E ­

W N Ę T R Z N Y C H  O  W Y N A G R O D Z E N I U  S O Ł T Y S Ó W .

W Ministerstwie Spraw Wewnętrznych opracowa­

ny został następujący projekt rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych o wynagrodzeniu sołtysów.

N a  p o d s t a w ie a r t .  2 0 p . 9 ) u s t a w y z d n ia  2 5 . I I I .  5 5 r .  
o  c z ę ś c io w e j z m ia n ie u s t r o j u  s a m o r z ą d u t e r y  t o r  j a ln e g o ( D z . 

U . R . P . N r . 5 5 , p o z . 2 9 4 ) z a r z ą d z a s ię c o n a s t ę p u j e :

§ 1 .

U p o s a ż e n ie s o ł t y s ó w p ła t n e j e s t z d o c h o d ó w g r o m a d y . 
G d y n a t e n c e l g r o m a d a n ie p o s ia d a d o s t a t e c z n y c h ś r o d ­

k ó w , u p o s a ż e n ie s o ł t y s a p o k r y w a n e j e s t z f u n d u s z ó w g m i ­

n y . O r z e k a n ie o b r a k u  p r z e z g r o m a d ę ś r o d k ó w  n a u p o ­

s a ż e n ie s o ł t y s a n a le ż y d o W y d z ia łu  P o w ia t o w e g o . O d w o ­

ł a n ie w  t e j  s p r a w ie r o z s t r z y g a w o j e w o d a p r z y  w s p ó łu d z ia le 
W y d z ia łu  W o j e w ó d z k ie g o z g ło s e m s t a n o w c z y m .

§ 2 .

N a j w y ż s z e n o r m y  w y n a g r o d z e n ia s o ł t y s ó w s ą n a s t ę­

p u ją c e :

d zy odległości siedziby W ysokość
przy odległości

sołtysa od urzędu gm in­
nego nieprzekraczającej 

kim . i przy liczbie lu­
dności.

wyna­
grodze­

nia

od 5 do 10 kim  ponad 10

W ysokość wynagrodze­
nia powiększa się o

do 50 m ieszk. 
od 50—  100 „

100—  200 „
200  - 300 „
300—  400 „
400— 500 „
500—  600 „
600--- 800 „
800— 1000 „

1000— 1500 „
1500— 2000 „
2000— 2500 B 
2500— 3000 „

ponad 3000

5 zł m ieś
7 .. „

10 » ,,
12 „ „
14 „ „
16 „ „
18 „ „
20 ,, „
25 „ B
30 „ „
35 „ n
40 B „
45 „ „
50 „ „ •

10% DODATEK  DO  PAŃSTW . PODATKU  
GRUNTOW EGO I PRZEM YSŁOW EGO.

Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 

27 października 1933 r. został wprowadzony niezależnie od  
10% dodatku, pobieranego na m ocy ustawy z dnia 12 lu­
tego 1931 r. (Dz, Ust. R. P. Nr. 16, poz. 82) dodatek 10%  
do podatku państwowego gruntowego, z wyłączeniem po­
datku przypadającego od wszystkich gruntów położonych 
na obszarze województw: wileńskiego, nowogródzkiego, 
poleskiego, powiatów: kowelskiego, kostopolskiego, sar- 
neńskiego i lubom elskiego województwa wołyńskiego, ja- 
koteż powiatów: białostockiego, bielskiego, sokolskiego, 
wolkowyskiego i grodzieńskiego województwa białostoc­
kiego oraz z wyłączeniem podatku przypadającego od  
płatników opłacających ten podatek z zastosowaniem  
degresji i od państwowego podatku przem ysłowego, przy­
padającego od obrotów, osiąganych przez przedsiębior­
stwa przemysłowe od I do V kategorji świadectw przemy­
słowych (część II lit, c taryfy stanowiącej załącznik do  
art. 23 ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. o państwowym po­
datku przem ysłowym (Dz. U. R. P. z 1932 r. Nr. 17, poz, 110, 

Dodatek ten nie będzie pobierany do podatków sam o­
rządowych ani też do 10% dodatku wprowadzonego usta­
wą z dnia 12 lutego 1931 r. (Dz. U, R. P. Nr. 16, poz. 82),

Dodatek ten będzie pobierany do należności przypada­
jących z tytułu II raty państwowego podatku gruntowego  
za rok 1933 i I raty tegoż podatku za rok 1934.

Dodatek zaś 10% do państwowego podatku przem ysło­
wego będzie pobierany do należności z tytułu państwowe­
go podatku przemysłowego od obrotów osiągniętych w o- 
kresie od 1 października 1933 r. do 50 września 1934 r.

Płatnicy, płacący zaliczkam i m iesięcznie opłacają  
10% m iesięcznie, oraz całą sumę ci, co kwartalnie uiszcza­
ją w ratach kwartalnych.

Przedsiębiorstwa czynne przez cały rok płacą w wy­
sokości części 10% dodatku za m iesiące od października  
do grudnia 1933 r., zaś takie, które czynne są przez część 
roku, powstałe przed 1 październikiem 1933 r. płacą w  
wysokości odpowiadającej sum ie 10% dodatku obliczonego  
za cały czas trwania przedsiębiorstwa.

Dodatki te płaci się wraz z uiszczeniem całych należ­
ności w term inach ich płatności. Niewpłacony w tych ter­
m inach 10% dodatek podlega przymusowemu ściągnięciu  
łącznie z należnością główną, przyczem od dodatku tego  
nie będą pobierane kary za zwłokę ani odsetki za odro­
czenie.

ZM IANA USTAW Y O PODATKU W YRÓW ­
NAW CZYM  DLA GM IN W IEJSKICH.

R o z p o r z ą d z e n ie m P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j z d n ia  
2 7 p a ź d z ie r n ik a 1 9 5 5 r . w  s p r a w ie z m ia n y u s t a w y z d n ia  
2 0 m a r c a 1 9 5 1 r . o s a m o is t n y m p o d a t k u  w y r ó w n a w c z y m  
d la  g m in  w ie j s k ic h  p o s t a n a w ia s ię : U s tę p 1 a r t .  8 u s t a w y  
z d n ia  2 0 m a r c a 1 9 5 1 r .  o  s a m o is t n y m p o d a t k u  w y r ó w n a w ­

c z y m  d la  g m in  w ie j s k ic h  ( D z . U . R . P . N r .  2 7 , p o z . 1 7 2 ) u -  
l e g a z m ia n o m  n a s tę p u j ą c y m :

1 ) w  z d a n iu  p ie r w s z e m s k r e ś la s ię w y r a z y :  „ d o  d n ia  
5 1 m a r c a 1 9 5 4 r . “ ;

2 ) w  z d a n iu d r u g ie m  w y r a z y  „ w  t y m  o k r e s ie4 4 z a s t ę­

p u j e  s ię w y r a z a m i :  „ w  o k r e s ie o d  d n ia  1 k w ie tn ia  1 9 5 1 r .  
d o d n ia  5 1 m a r c a 1 9 5 4 r . “

PAŃSTW OW Y PODATEK OD UBOJU.

Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27 października został postanowiony państwowy podatek  
od uboju. Podatkowi tem u podlega ubój bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny, nie podlega zaś ubój zwierząt prze­
znaczonych do spożycia na własnem gospodarstw ie dom o- 

wem . Podatek od uboju wynosi:

od 1 sztuki bydła rogatego 5 zł,
od 1 sztuki cielęcia 50 gr,
od 1 sztuki nierogacizny 1,50 zł.

Podatek od uboju winien być opłacony przed ubo­
jem zwierzęcia. Podatek ten m oże być zwrócony, jeżeli u- 
bój, od którego uiszczono podatek, nie nastąpił, lub jeże­
li przy urzędowem badaniu, dokonanem po uboju, m ięso  
zwierzęcia zostało uznane za niezdatne do spożycia, przy­

czem :

a) w razie całkowitego uznania m ięsa za niezdatne do  
spożycia, następuje zwrot podatku w pełnej wy­

sokości,
b) w razie uznania m ięsa za warunkowo zdatne lub  

m niej wartościowe, następuje zwrot podatku w  

połowie wysokości.
Podatek od uboju pobierają: w gm inach utrzym ują­

cych rzeźnie, te gm iny; w innych gm inach organa, pobie­
rające opłaty za badanie zwierząt rzeźnych i m ięsa na 
podstawńe art. 19 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 22 m arca 1928 r. o badaniu zwierząt rzeź­
nych i m ięsa (Dz. U. R. P.% z 1933 r. Nr. 60, poz. 454).

Na pokrycie kosztów związanych z poborem  państwo­
wego podatku od uboju władze sam orządowe zatrzym ują  
sobie 3% pobranego podatku

JAK BĘDZIE PŁACONY PODATEK
OD UBOJU?

Ogłoszone zostało rozporządzenie wykonawcze M ini­
stra Skarbu do dekretu Prezydenta R. P. z dnia 27 paź­
dziernika br. o państwowym podatku od uboju.

W m yśl tego rozporządzenia wykonawczego państwo­
wy podatek od uboju wńnien być wpłacony przed ubojem  
zwierzęcia. Pobór państw , podatku od uboju odbywać się 
będzie przy pom ocy specjalnych znaczków wartościowych, 
których wzór ustali m inister skarbu.

W ym iar podatku od uboju z reguły nie będzie m iał 
m iejsca. W ym iar podatku nastąpi tylko wówczas, gdy zo­
stanie stw ierdzone, że podatnik uchylił się od obowiązku  
uiszczenia należnego podatku w całości lub w części.

W ym iar uskuteczniony będzie w sposób doraźny lub  
w zwykłym trybie postępowania. W sposób doraźny usku­
tecznia się wym iar dla tych osób, które nie uiściły należ­
nego podatku i zostały przychwycone na usiłowaniu wpro­
wadzenia do obrotu handlowego m ięsa, pochodzącego z u- 
boju nieopodatkowanego. W pozostałych przypadkach u- 
skutecznia się wym iar w zwykłym trybie postępowania.

W niesienie odwołania nie wstrzymuje postępowania 
egzekucyjnego. Zaległe kwoty podatku ściągać m ają skar­
bowe organa egzekucyjne na podstawie obowiązujących 
przepisów. Kontrola prawidłowości poboru podatku przez 
władze sam orządowe przeprowadzana będzie przez władze 
skarbowe. Kontroli dokonywać m ają właściwe terytorjal- 
ne urzędy skarbowe przez porównywanie pobranego podat­
ku z danem i co do ilości uboju lub ilości zwierząt bada­
nych, uwidocznionych w księgach.

Z rozporządzenia wykonawczego m inistra skarbu wy­
nika, że podatek od uboju opłacać będą koszary, szpitale, 
więzienia, zakłady wychowawcze, schroniska i przytułki, 
hotele, .pensjonaty, dom y zajezdne, jadłodajnie, jakoteż 
własne gospodarstwa rzeźników, m asarzy, osób handlują­
cych m ięsem oraz osób, zarządzających zakładam i i przed­
siębiorstwam i wyżej wym ienionem i. Jak bowiem zaznaczo­
ne jest w rozporządzeniu wykonawczem m inistra skarbu, 
zakłady i przedsiębiorstwa powyższe nie uważane są za 
własne gospodarstwa dom owe, które — jak wiadom o —  
zwolnione są od płacenia podatku od uboju.

Natom iast państwowem u podatkowi od uboju nie pod­
lega ubój zwierząt, przeznaczonych na eksport zagranicę, 
jakoteż ubój prosiąt, nie przekraczających 30 kg żywej 
wagi.

SPRZEDAŻ NAPOJÓW ALKOHOLOW YCH, 
OPODATKOW ANIE KW ASU OCTOW EGO

I DROŻDŻY.

Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27 października 1933 r. wprowadza się zm iany w rozporzą­
dzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 11 lipca 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 63, poz. 568),

Art. 41 otrzym uje brzm ienie następujące:
„Państwowy M onopol Spirytusowy będzie wprowa­

dzał do obrotu m onopolowe wyroby wódczane oraz spiry­
tus na cele dom owo-lecznicze bądź za pośrednictwem wła­
snych zakładów, bądź też za pośrednictwem osób, z które- 
m i zawrze um owy.

Ceny wyrobów wódczanych oraz spirytusu na cele 
dom owo-lecznicze ustala M inister Skarbu.

W art. 43 w ’ ust. 1 zdanie pietwsze otrzym uje brzm ie­
nie następujące:

„W opłacie m onopolowej od 1 litra 100% spirytusu 
na cele konsum cyjne m ieścić się będzie udział na rzecz 
związków kom unalnych i samorządu wojewódzkiego w  
wysokości 14% obowiązującej w każdym czasie opłaty m o­
nopolowej (art. 14)“ .

Na sprzedaż wszelkich napojów alkoholowych zawie­

rających więcej niż 4,5% alkoholu, oraz spirytusu na cele 
dom owo-lecznicze, z wyjątkiem litrowej sprzedaży o ile 
sprzedaż tę prowadzi się na m ocy um owy z Państwowym  
M onopolem Spirytusowym — potrzebne jest pozwolenie 
władzy skarbowej.

M inister Skarbu jest upoważniony m . in. do wydawa­
nia w drodze rozporządzeń przepisów norm ujących nada­
wanie, wygaszanie, wycofanie zezwoleń. Przepisy te m ogą 
przewidywać wycofywanie tych zezwoleń bez podania po­
wodu.

SPRZEDAŻ SOLI.

W Dzienniku Ustaw Nr. 84 z dnia 29 października  
1935 r. ukazało się rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o sprzedaży soli jadalnej.

Na m ocy tego rozporządzenia od 1 stycznia 1934 r. 
sprzedaż soli nie wym aga uzyskiwania zezwolenia władzy  
skarbowej. Polski M onopol Solny wprowadzać będzie sól 
do obrotu bądź za pośrednictwem własnych zakładów, bądź 
też za pośrednictwem osób, z którem i zawrze odpowiednie 
um owy.

Koncesje na wolne składy, hurtownie i rozdzielcze  
składy soli wygasają z dniem 1 stycznia 1934 r.

SPRZEDAŻ W YROBÓW TYTONIOW YCH.

Koncesje wygasają 31 grudnia 1935 r.
W Dzienniku Ustaw z dnia 29 października 1933 r. 

ukazało się rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
sprzedaży wyrobów tytoniowych.

W edług tego rozporządzenia, które weszło w życie 
dnia 1 bm ., sprzedaż wyrobów tytoniowych nie wym aga 
uzyskiwania zezwolenia. M inister Skarbu m oże w drodze 
rozporządzenia nakładać obowiązek zgłaszania rozpoczę­
cia sprzedaży wyrobów tytoniowych, jako też i obowiązek 
zawiadam iania władzy skarbowej o zaniechaniu tej sprze­
daży.

Bez zezwolenia władzy skarbowej nie wolno:
a) prowadzić ulicznej sprzedaży wyrobów tytonio­

wych, a w szczególności sprzedaży w budkach, kioskach itp.
b) sprzedawać wyrobów tytoniowych* w pom ieszcze­

niach dworców kolejowych i autobusowych oraz w innych  
określanych przez M inistra Skarbu składach lub m iej­
scach użytku publicznego.

Zezwolenia na sprzedaż wyrobów tytoniowych m ogą 
być nadawane wyłącznie tylko inwalidom i wdowom i sie­
rotom po inwalidach oraz w wyjątkowych przypadkach  
innym szczególnie dla Państwa zasłużonym osobom jako  
to: uczestnikom walk o niepodległość Państwa, byłym  
wojskowym itp.

Do koncesjonarjuszy hurtowych, którzy otrzym ali 
koncesje na tę sprzedaż przed dniem wejścia w Avcie roz­
porządzenia niniejszego, stosowane będą do dnia 31 grud­
nia 1933 r. dotychczasowe przepisy prawne; koncesjonarju­
sze ci zachowują przez ten okres swe prawa i obowiązki, 
wynikające z tych przepisów.

Z dniem 31 grudnia 1933 r. koncesje na hurtową 
sprzedaż wyrobów tytoniowych, nadane przed wejściem  
w życie rozporządzenia niniejszego, oraz prawa i obowiąz­
ki z tych koncesyj wynikające, o ile na m ocy dotychcza­
sowych przepisów prawnych wcześniej nie wygasną lub  
nie zostaną cofnięte, wygasają.

Jednocześnie weszło w życie rozp. wykonawcze M in. 
Skarbu do powyższego Rozp. Prezyd. Rz. o sprzedaży wy­
robów tytoniowych, które reguluje szczegółowo sprawę u- 
licznej sprzedaży wyrobów tytoniowych oraz wydawanie 
zezwoleń na powyższą sprzedaż przez urzędy skarbowe ak­
cyz i m onopoli państwowych.

ZM IANY W  USTAW IE O OCHRONIE LOKA­
TORÓW .

Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27 października 1933 r. zostały wprowadzone następujące 
zm iany do ustawy o ochronie lokatorów z dnia 11-go 
kwietnia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 39, poz. 406) w art. 1 
lit. a) „budynki, będące własnością Skarbu Państwa, odda­
ne w zarząd powierniczy i użytkowanie przedsiębior­
stwom „Polskie Koleje Państwowe" i „Polska Poczta, Tele­
graf i Telefon**, a przeznaczone na kolejowe bądź poczto­
we cele służbowe lub na pom ieszczenie pracowników kole­
jowych bądź pocztowych, oraz budynki, położone na dwor­
cu, stacyj i linij kolejowych, będące własnością kolei pry ­
watnych użytku publicznego i przeznaczane na cele wyżej 
wym ienione**;

w art. 1 lit. b) skreśla się wyrazy końcowe części I-ej 
„lub urzędów i agencyj pocztowych przedsiębiorstwa pań­
stwowego „ Polska Poczta, Telegraf i Telefon**.

REGULOW ANIE ZALEGŁYCH KOSZTÓW  LE ­
CZENIA ’ UBOGICH CHORYCH  I KOSZTÓW  
OPIEKI SPOŁECZNEJ.

J a k  j u ż  d o n o s i l iś m y r o z p o r z ą d z e n ie m P r e z y d e n t a R z e­

c z y p o s p o l i t e j z d n ia  2 7 p a ź d z ie r n ik a 1 9 5 5 r . n a p o d s t a w ie 
a r t .  4 4 u s t . 6 K o n s t y t u c j i  i  u s t a w y z d n ia  2 5 m a r c a 1 9 5 5 r .  

o u p o w a ż n ie n iu P r e z y d e n t a d o w y d a w a n ia r o z p o r z ą d z e ń 
z m o c ą u s t a w y ( D z . U . R . P . N r .  2 9 , p o z . 2 4 9 ) u m a r z a s ię 
s u m y n a le ż n e p a ń s t w o w y m  z a k ła d o m  l e c z n ic z y m o d  z w ią z­

k ó w  s a m o r z ą d o w y c h i z w ią z k ó w  w s p ie r a n ia u b o g ic h z t y ­

t u łu  k o s z t ó w l e c z e n ia u b o g ic h c h o r y c h , k t ó r e p o w s t a ły  
p r z e d  d n ie m  1 k w ie tn ia  1 9 5 2 r .

U m a r z a s ię t e ż n a le ż n o ś c i o d z w ią z k ó w s a m o r z ą d o­

w y c h i z w ią z k ó w w s p ie r a n ia u b o g ic h w z g lę d e m p u b l ic z ­

n y c h  z a k ła d ó w  l e c z n ic z y c h n ie o b j ę t y c h a r t .  1 z t y t u łu  k o ­

s z t ó w  l e c z e n ia u b o g ic h , j a k  r ó w n ie ż s u m y n a le ż n e o d  z w ią -
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zków samorządowych lub wspierania ubogich z tytułu  za­
kładowej lub pozakładowej opieki społecznej, o ile należ­
ności te powstały przed 1 kwietnia 1951 r.

Upoważnia się też władze nadzorcze nad związkami 
samorządowemi i związkami wspierania ubogich do odra­
czania spłaty, rozkładania na raty i ustalania teuninów 
spłaty przez poszczególne związki samorządowe i ubogich 

chorych, o ile należności te istniały przed wejściem w ży­
cie rozporządzenia niniejszego, a to w przypadkach niemoż­
ności uiszczenia należności mogą władze nadzorcze umo­
rzyć należności te do 75% ich wysokości. Postanowienie to 
nie dotyczy zakładów leczniczych, będących własnością 
państwowych szkół akademickich i prowadzonych przez te 

szkoły. W  razie umorzenia sum od samorządów klinikom  
uniwersyteckim ulegają równocześnie sumy, należące od 

klinik  odnośnym samorządom.

ZIEM IA ZA  ZA LEG ŁE PO D A TK I PR ZEN A C ZO -  
N A N A PA R C ELAC JĘ.
W  tych dniach ukazało się rozporządzenie Prezyden- 

ta R zeczypospolitej o przejm ow aniu na w łasność Państw a  
gruntów za niektóre należności pieniężne. N ajw ażniejsze  

postanow ienia tego dekretu są następujące:
Państw o przejm ow ać będzie grunty za zaległe podat­

ki i daniny publiczne, tak państw ow e, jak i sam orządow e, 
z m ajątków , liczących pow yżej 200 hektarów przestrzeni.

R ów nież m oże być przejęta ziem ia z takich m ajątków , 
za zaległe należności z tytułu pożyczek długoterm inow ych, 
udzielonych przez banki państw ow a lub instytucje kredytu  
długoterm inow ego, a także za zaległości na rzecz instytu- 
cyj ubezpieczeń społecznych. W tych w ypadkach jednak  
odpow iednie instytucje w inny porozum ieć się z w łaścicie­

lem m ajątku.

Przejęte grunty przeznaczone będą przedew szystkiem  
na parcelację, która będzie przeprow adzana w edług zasad, 
stosow anych przy parcelacji gruntów państw ow ych, doko­
nyw anej na podstaw ie przepisów o w ykonaniu reform y  
rolnej, przyczem kolejność nabyw ców , przew idziana w  
przepisach, oraz norm y obszaru działek, tw orzonych przy  

parcelacji, nie będą stosow ane. Zasady płacenia należności 
za nabyw ane clziałki określać będzie M inister R olnictw a  

i R . R . w porozum ieniu z M inistrem Skarbu.
B ardzo w ażnym przepisem dekretu jest to , że na  

w niosek w łaścicieli gospodarstw karłow atych — gospodar­
stw a te m ogą być nabyw ane przez Skarb Państw a i w artość  
ich m oże być zaliczona na rachunek ceny kupna działek, na­

byw anych z parcelacji.
O sobne przepisy m ają określić dokładnie uproszczoną 

form ę nabyw ania karłow atych gospodarstw , oraz ułatw ie­
nia, jakie będą stosow ane przy zbyciu z w olnej ręki go­
spodarstw , sprzedaw anych przez w łaścicieli w celu naby ­
cia działek z parcelacji. Postanow ienia o w szczęciu postę­
pow ania w celu przejęciu gruntów w ydaje w ojew oda na  
w niosek prezesa Izby Skarbow ej. Postanow ienia te są o- 
stateczne, to znaczy, nie podlegają zaskarżeniu do w yższej 

instancji.

ZN IESIEN IE  U R ZĘD Ó W  ZIEM SK IC H .
W  nr. 85 Dziennika Ustaw ukazało się roporządzenie 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 października br., w  
myśl którego od dnia 1 stycznia 1954 r. Okręgowe i Powia­
towe Urzędy Ziemskie zostaną zlikwidowane, uprawnienia 
zaś i obowiązki Okr. Urzędów Ziemskich przechodzą na 
wojewodów, zaś Powiatowych Urzędów Ziemskich na sta­
rostów.

Pozatem rozporządzenie powyższe ustanawia przy  
kaźdem województwie — wojewódzkie komisje ziemskie, 
których  przewodniczącymi są wojewodowie, zaś przy mi­
nisterstwie rolnictwa — Główną Komisję Ziemską.

Zadaniem W ojewódzkich Komisyj Ziemskich będzie 
orzekanie w sprawach, które będą przekazane rozporządze­
niami, zaś zadaniem Głównej Komisji Ziemskiej rozpo­
znawanie odwołań od W ojewódzkich Komisyj Ziemskich.

ZM IANA  NIEKTÓRYCH  POSTANOW IEN  ROZP. PREZ.
RZECZYPOSPOLITEJ  Z 1927 R. O POW . ZAKŁ.
UBEZP. W ZAJEM .

R ozp. Prezyd. R zplitej z 27. X . 1955 r, (D z. U st. 85, 
poz. 648 w prow adza szereg zm ian do rozp. Prezyd. R z. o  
przym usie ubezpieczenia od ognia i o P, Z. U , W z. z 27 r

M iędzy innem i zm ianiam i rozporządzenie pow iększa 
ilość członków R ady Pow szechnego Zakł. U bezp. W zajem , 
do 24.

W  m yśl art. 2 rozp. z dniem 1 stycznia 1954 r. Zakład  
U bezpieczeń W zajem nych m . W arszaw y przestaje istnieć 
a w praw a i obow iązki jego w chodzi Pow . Zakład U bezp  
W zajem nych.

KODEKS  ZOBOWIĄZAŃ.

W  N r. 82 D z, U staw (poz. 598) z 28. X . br. został ogło  
szony kodeks zobow iązań w form ie rozp. Prez. R zplitej,

K odeks zobow iązań , jak rów nież przepisy w prow adza  
jące go (poz. 599) w chodzą w  życie z dniem  1 lipca 1934 r,

ROZP. PREZYDENTA  RZPL. O UPOSAŻENIU FUNKCJO  
NARJUSZÓW PAŃSTWOW YCH  Dz. Ust. Nr. 86, poz 

665 z br.

R ozp. ustanaw ia 12 grup uposażenia zasadniczego. U po­
sażenia, w ypłacane na podstaw ie cytow anego rozporządze­
nia, w olne są od podatku dochodow ego i opłaty em erytalnej. 

R ozporządzenie upow ażnia R adę M inistrów  do w ydania roz­
porządzeń w ykonaw czych w spraw ie zaszeregow ania fun-

=^^~====== N r. 139

W  m yśl art. 32 i 35 rozp. pracodaw cy rolni m ogą za­
w ierać dobrow olne um ow y z ubezpieczalniam i społecznem i, 

w zględnie do czasu w ejścia w życie ust. o ubezp. społecz. 
z 28. III. br. z K asam i C horych, w  spraw ie przejęcia przez  
nie udzielania pom ocy leczniczej pracow nikom rolnym i 

członkom ich rodzin.
Pracodaw ca, który zaw arł um ow ę z ubezpieczalnią 

(w zględnie z K asą C horych) i uiszcza um ow ne opłaty na  
rzecz ubezpieczalni w term inach ustalonych w um ow ie, 
zw olniony jest przez czas trw ania um ow y od obow iązku 
udzielania sw *ym pracow nikom i członkom ich rodzin tych 
św iadczeń, które na m ocy um ow y przyjęła ubezpieczalnia.

B ezpośredni nadzór nad organizacją lecznictw a dla pra­
cow ników rolnych i członków ich rodzin oraz udzielaniem  
św iadczeń unorm owanych niniejszem rozp. w ykonyw a po ­

w iatow a w ładza adm inistracji ogólnej.
Zażalenia na funkcjonow anie pom ocy leczniczej dla  

pracow ników rolnych m ogą zainteresow ani w nosić do leka­
rza pow iatow ego  bezpośrednio, lub za pośrednictw em  w łaści­
w ej w ładzy gm innej, która jest obow iązana w ciągu tygo­

dnia przesłać zażalenia na ręce lekarza pow iatow ego. (§34).
R ozporządzenie w eszło w r życie z dniem 1 listopada  

1055 roku.

K IED Y W N OSIĆ  PR O ŚB Y D O  U R ZĘD ÓW  R O Z ­
JEM C ZY CH .

K om itety do spraw  finansow o-rolnych, pow o ­
łane zostały do życia, by przychodzić z pom ocą  
gospodarstw om rolnym , obciążonym uciążliw em i 
długam i. N iestety daje się zauw ażyć, że bardzo  
dużo rolników  składa  w nioski do urzędów  rozjem ­
czych dopiero, gdy przeciw  nim  prow adzony jest 
w danej spraw ie proces sądow y, lub naw et egze­
kucja.

W praw dzie urząd rozjem czy na ich w niosek  
m oże postanow ieniem , zaw ieszającem  postępow a­
nie egzekucyjne, zabezpieczyć w niosek, a sąd, 
przed którym  prow adzi się proces, w strzym a po ­
stępow anie sądow e, gdy strona przedłoży m u za­
św iadczenie o w szczęciu  postępow ania w  tej spra­
w ie przed urzędem  rozjem czym , lecz przez późne  
zw rócenie się z w nioskiem  do  urzędu rozjem czego, 
narosły już rolnikow i koszty sądow e i egzeku ­
cyjne.

N ajlepiej nie dopuścić do procesu i jeszcze  
przed  w niesieniem  skargi złożyć w niosek do urzę­
du  rozjem czego, bo  w ów czas w ierzyciel skargi już  
w nieść nie m oże i dłużnik uchroni się od kosztó^r 
sądow ych.

K O NW ER SJA D ŁU G Ó W R O LN IC ZY C H .

K om itet K onw ersyjny B anku  A kceptacyjneg©  
w ydał instrukcję o w arunkach odw oływ ania się 
do  niego dłużników , którym  instytucje  kredytow e  
nie  chcą  przyznać  ulg  w  spłacie  długów  rolniczych. 
D o kom itetu konw ersyjnego odw oływ ać się nie  
m ogą bezpośredni dłużnicy-rolnicy B . G . K . i B an­
ku  R olnego  oraz ci dłużnicy, którzy  nie zgłoszą się 
do sw ej instytucji w ierzycielskiej na jej w ez­
w anie.

Instrukcja w yjaśnia, że gospodarstw a o ob ­
szarze do 100 ha, aby  uzyskać  praw o  do konw ersji 
długów sw ych zaciągniętych w instytucjach kre­
dytow ych, m uszą być obciążone na 1 ha ziem i co- 
najm niej sum ą od 25 do 50 zł. Instytucje w ierzy- 
cielskie w ysokość tej norm y ustalać m ają sam o ­
dzielnie w  zależności od stanu m aterjalnego dłuż­
nika. D la gospodarstw bogatszych przyjęta po ­
w inna być granica koło 50 zł zadłużenia na 1 ha, 
a dla uboższych —  koło 25 zł. Instrukcja zaw iera  
ogólną w ytyczną liberalnego traktow ania spraw  
konw ersyjnych drobnego rolnictw a.

ZA D ŁU ŻEN IE SA M O R ZĄ D U W  PO LSC E.

Zgodnie z danem i urzędow em i, zadłużenie  
w szystkich zw iązków sam orządow ych w Polsce  
w ynosi około 1.300 m iljonów złotych, co stanow i 
przeszło 25% zadłużenia Państw a Polskiego, któ ­
re w ynosi 5 m iljardów złotych.

Zadłużenie 259 zw iązków  pow iatow ych w y ­
nosi 174,4 m ilj. złotych, przyczem  najw iększe su­
m y przypadają na w ojew ództw o w arszaw skie  
(31,8 m ilj. zł), kieleckie (24,7 m ilj. zł), lubelskie  
(20,5 m ilj. zł) i poznańskie (16,3 m ilj . zł), naj­
m niejsze zaś na w ojewództw o śląskie i pom or­
skie (po 9,8 m ilj. zł), białostockie (9,5 m ilj. zł), 
w ołyńskie (8,5 m ilj. zł), łódzkie (7,2 m ilj. zł), no ­
w ogródzkie (7,1 m ilj. zł), lw ow skie (6,3 m ilj. zł), 
krakow skie i w ileńskie (po 4,9 m ilj. zł), tarno­
polskie i poleskie (po 4,0 m ilj. zł), w reszcie stani­
sławow skie (2,1 m ilj. zł). Zadłużenie długoterm i­
now e zw iązków pow iatow ych w ogólnym -w yni­
ku stanowi około 60% zadłużenia ogólnego, przy ­
czem najw ięcej z kredytów skorzystały -w oje­
w ództw a centralne, następnie zachodnie.

N ajpow ażniejszem źródłem kredytu zw łasz­
cza długoterm inow ego są banki państw ow e, szcze­
gólnie B ank G ospodarstw a K rajow ego, następnie  
ida banki kom unalne, kasy oszczędności, skarb  
państw a, zakłady ubezpieczeń. Jako objaw cie­
kaw y należy zanotow ać, że m ajątek sam orządu  
pow iatow ego w ynosi tyle, co jego zadłużenie. 
O gólna sum a dochodów sam orządu pow iatow ego  
w aha się w  granicach 200 m iljonów  zł rocznie.

-------- —  „G ŁO S W Ą B R ZESK I"  ------ : 

kcjonarjuszów państw ow ych do now ych grup uposażenio­
w ych, jak rów nież i w spraw ach dodatków funkcyjnych, 

służbow ych, reprezentacyjnych i t. p.
R ozporządzenie w chodzi w życie z dniem  1 lutego 1954  

roku a jednocześnie traci m oc obow iązującą w zględem  fun- 
kcjonarjuszów  państw ow ych ustaw a z 1932 r, o uposażeniu  
funkcjonarjuszów państw , oraz w szelkie późniejsze zm iany  

tej ustaw y,

ROZPORZĄDZENIE  PREZYD, RZECZPL. O UPOSAŻENIU  
CZŁONKÓW  ZARZĄDU  I PRACOW NIKÓW  ZW IĄZ ­
KÓW  SAM ORZĄDOW YCH  Dz. Ust. Nr. 86, poz. 667 

z roku  bieżącego,

Stosow m ie do pow yższego rozporządzenia, z dniem  w ej­
ścia w życie now ej ustaw y o uposażeniu funkcjonarjuszów  
państw ow ych, poprzednia ustaw a o uposażeniu funkcjonar- 

■ juszów  państw ow ych z 1925 r. w raz z późniejszem i zm iania­
m i zachow uje m oc obow iązującą w takim  zakresie, w  jakim  

ustaw a ta stosuje się do członków zarządu i pracow ników  
zw iązków  sam orządow ych w  m yśl rozp. Prez. R zpl. z 30. X II. 
1924 r. o dostosow aniu uposażenia członków zarządu i pra­
cow ników zw iązków kom unalnych do uposażenia funkcjo ­

narjuszów  państw ow ych z późniejszem i zm ianam i.
§ 1 ostatnio w ym ienionego rozp. Prezydenta z 30. X II. 

24 r. zm ieniony artykułem  1 ustaw y z 1932 r. otrzym uje na­

stępujące brzm ienie:
„Pobory członków zarządów ’ i pracow ników zw iązków  

sam orządow ych oblicza się na zasadach, przew idzianych w  
art. 5— 7 ust. z 9. X . 23 r. o uposażeniu funkcjonarjuszów  
państw ow ych i w ojskow ych w raz z późniejszem i zm ianam i 
z uw zględnieniem  dodatków  pobieranych  przez członków  za­
rządu i pracow ników  zw iązków  sam orządow ych przed dniem  
1. 11. 1934 r., o ile dodatki te były przyznane funkcjonarju- 

szom państw ow ym .
N iew ażne są uchw ały i postanow ienia organów ustro­

jow ych zw iązków sam orządow ych oraz przepisy um ów , 
sprzeczne z postanow ieniam i artykułu niniejszego; w sku­
tek zm iany um ów , w ynikającej z tego postanow ienia nie  
służy praw o do odszkodow ania".

R ozp, w chodzi w życie z dniem 1. II. 1934 r. i obow ią­
zuje na całym  obszarze Państw a z w yjątkiem  Śląska,

ROZPORZĄDZENIE  PREZYDENTA RZPL. O ZM IANIE
USTAW Y  Z 11. XII.  1925 r. O ZAOPATRZENIU  EM E-  
RYTALNEM  FUNKCJONARJUSZÓW  PAŃSTW . I ZA ­
W ODOW YCH  W OJSK. Dz. U .86, poz. 668 z bież. r.

R ozporządzenie m iędzy innem i zm ianam i przew iduje 

utw orzenie Państw ow ego Zakładu Em erytalnego, posiadają­

cego osobow ość praw ną, którego zadaniem będzie pokry ­

w anie św iadczeń, przew idzianych w ustaw ie o zaopatrze- 

iiu em er. na rzecz funkcjonarjuszów  i zaw odow ych w ojsko­

w ych m ianow anych po 51. I. 1934 r.

1OZP. PREZ. RZPL. O ZNIESIENIU  PAŃSTW OW YCH  
URZĘDÓW  POŚREDNICTW A  PRACY  I OPIEKI  NAD  
W YCHODŹCAM I  D. U. 84, poz. 621, z b. r.

W m yśl rozp. zostaną zniesione najpóźniej do 1. IV . 
134 r, państw ow e urzędy pośrednictw a pracy, a czynności 

:-h zostaną przekazane Funduszow i B ezrobocia oraz w ła­

zom  adm inistracji ogólnej. N iektóre czynności, przekazane  
m duszow i B ezrobocia na podstaw ie tego rozporz., będą  

m gły być poruczone zw iązkom sam orządow ym  lub instytu-  
om praw no-publicznym .

Szczegółow e przepisy o poruczaniu tych czynności i o  
ynagrodzeniu za ich w ykonyw anie ustali M inister O pieki 

oołecznej w porozum ieniu z zainteresow anym i m inistram i.

BRóT ZW IERZĘTAM I.
OZP. PREZ. RZPL.  W  SPRAW IE  UREGULOW ANIA  OBRO­

TU ZW IERZĘTAM I  GOSPODARSKIEM I  I DROBIEM  
ORAZ OBROTU HURTOW EGO  M IĘSEM . Dz. U. 85, 

poz. 659 z b. r.
R ozporządzenie reguluje spraw y obrotu handlow ego  

targow ego, kw estję urządzeń targow ych, notow ania cen  
raz przew iduje m ożliw ość w ydania rozp. M in. Przem . i H an ­

iu , w prow adzającego obow iązek rejestracji osób, handłu- 
ących zaw odow o artykułam i w ym ienionem i w art. 1 roz­

porządzenia.

R ozporządzenie w chodzi w życie z dniem 30 kw ietnia  
934 roku.

>OM OC LECZNICZA  DLA PRACOW NIKÓW  ROLNYCH.  
1OŻP, M IN.  OPIEKI  SPOŁ. z 24. X. 35 r. Dz. Ust. 87, poz. 675

O  POM OCY  LECZNICZEJ  DLA  PRACOW NIKÓW  ROL ­
NYCH.

R ozporządzenie to w ydane na podstaw ie art. 212 ust. 10 
idaw y o ubezp. społeczn. z 28. III. 33 r. D z. U . 51, poz. 396  

lorm uje szczegółow o praw a pracow ników  rolnych i ich ro- 
Izin {żona i dzieci do lat 15) do pom ocy lekarskiej na koszt 

pracodaw cy w rozm iarach i na w arunkach określonych  
v art. 212 i 213 ust. o ubezp, społecznem .

Pom oc lecznicza na koszt pracodaw cy udzielana jest 
pracow nikow i rolnem u najdłużej przez 26 tygodni w tej sa- 
nej chorobie, członkom zaś rodziny pracow nika rolnego 
przez 13 tygodni w ciągu roku kalendarzow ego, z w yjąt­
kam i przew idzianem i w  nrt. 7 i 8 rozp.

R ozp. norm uje ponadto sposoby zaw ierania um ów  indy­
w idualnych i zbiorow ych przez pracodaw ców rolnych z le­
karzam i oraz kw estję leczenia szpitalnego.

Przew idziany w  art. 212 ust. o ubezp. społ. udział praco­
w ników rolnych w kosztach udzielonej m u pom ocy lekar­
skiej oraz lekarstw  w ynosi 10% , Sposób i w ysokość potrąceń i 
określa § 28 rozp,
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woj, poznańskiem: spółdzielni polskich 
356 z 204.232 członkami, spółdzielni nie­
mieckich 434 z 28.752 członkami; w  
woj. Śląskiem: spółdzielni polskich 322 
z 66.137 członkami, spółdzielni niemiec­
kich 45 z 11,376 członkami. Ten wysoce 
niezdrowy układ stosunków w spół­
dzielczości — szczególnie na terenie  
Pomorza i W ielkopolski —  ciąży ujem ­

nie na dobrobycie ludności polskiej, za­
pewniając Niemcom w ich przewadze 
gospodarczej jeszcze jedną silną pod­
stawę.

Cyfry, wyżej przytoczone, mówią 
same za siebie.

Bijem na alarm!

*

stanęli rzetelni ludzie dobrej woli, 

którzy  z dala od prywatnych  interesów  

i walk partyjnych pragną tylko twór­

czej i pozytywnej pracy dla dobra  

ogółu Obywatelstwa.
Katastrofa miqltsiw samolotu
14 osób zginęło na miejscu. W śród zabitych  

znajdują się konstruktorzy samolotu.

Pomorza stają do  
z Rządem.

W ięcej niż dotychczas dbać trzeba 
o dobry stosunek władz, a możemy to  
tylko uzyskać przez lojalne spełnienie 
obowiązków wobec Państwa i poparcie 
Rządu jako takiego.

Dla nas Sokołów każdy Rząd polski 
jest tym, któremu winniśmy nie tylko 
posłuszeństwo ale i naszą współpracę 
dla dobra Polski, której byliśmy współ- 
budowniczymi. M y w part  je i politykę 
partyjną się nie bawimy. Dla nas part  ją 
jest służba dla Rzplitej.

Zebrani prezesi gniazd III Okręgu są 
zdania, że w dzisiejszych, szczególnie  
ciężkich i trudnych czasach trzeba nam  
roztropności, —  trzeba nam zrozumienia  

i że Sokół nie może i nigdy nie będzie 
stał w szeregach partyjnych, ale stanie 
zawsze w  obronie dobra Państwa bo tak, 
a nie inaczej nakazuje nam, nasza idea 
sokola".

M ądre te i patrjotyczne słowa po­
morskiego Sokolstwa witamy z głębo- 
kicm zadośćuczynieniem.

Organiz&eje sokole 
współpracy

Dnia 12 bm. odbyło się w Grudzią­
dzu zebranie pełnego zarządu oraz pre­
zesów  gniazd sokolich III okręgu.

Po referacie prezesa Okręgu p. Sta­
nisława Kunza wywiązała się dyskusja 
w czasie której omawiano cele i cha­
rakter organizacji poddając słusznej kry 
tyce dotychczasowe stanowisko naczel­
nych władz Związku polegające na i 
biernem ustosunkowaniu się tych władz 
do Rządu i wojska.

W wyniku zebrania uchwalono rezo­
lucję w której czytamy:

,,Zebrani proszą usilnie członków  
Zarządu Dzielnicowego i delegata na 
Radę Związku aby zwrócić uwagę mia­
rodajnym czynnikom, że na czele dziel­
nicy stać powinni ludzie nie zaintereso­
wani partyjnie, jak to niestety ma miej­
sce. —  Zebrani prezesi gniazd są zdania, 
że trzeba szukać porozumienia nie tylko  
z władzami administracyjnemi, ale i 
wojskowemi. Jest to konieczne ze wzglę­
du na dobro naszej organizacji.

Trzeba bić na alarm!
Polski stan posiadania na ziemiach zachodnich  

musi być utrzymany.

W ostatnim czasie jesteśmy na zie-
miach zachodnich świadkami coraz to 
częściej powtarzających się wypadków  
przechodzenia objektów gospodarczych 
w ręce niemieckie oraz utrwalenia się 
preponderencji gospodarczej niemiec­
kiej w różnych gałęziach naszej gospo­
darki. —

W ypadki te przypominają nam spra­
wę, z której ogól społeczeństwa nie zda­
je sobie w pełni sprawy, a która w  
swoich następstwach może przynieść —  
naskutek lekceważenia jej przez nas —  
państwowości naszej niepowetowane 

szkody.

W iadomo naogół, że niemiecki stan  
posiadania na ziemi na terenie woje­
wództw zachodnich nie stoi w żadnym  
proporcjonalnym stosunku do siły li­
czebnej elementu niemieckiego na tym  
terenie.

Proces odniemczenia ziem b. zaboru  
niemieckiego, mimo że w dziedzinie sto­
sunków ludnościowych dokonał się on  
w czasie rekordowo krótkim, jeżeli dla 
porównania mierzylibyśmy niemiecką 
akcję wynaradawiania czasem i użytemi 
środkami, w dziedzinie gospodarczej 
przechodził powolniejszy etap rozwojo­
wy. —

Różne moglibyśmy przytoczyć przy­
czyny, dlaczego tak było, a nie inaczej. 
W ięcej uwagi musielibyśmy poświęcić 
tutaj głębszej i ściślejszej analizie na­
szych błędów, jakie w tej dziedzinie po­
pełniliśmy. To wszystko jednak . nie 
zmieni faktów, które w swej wymowie 
są wstrząsające, Stan rzeczy w dziedzi­
nie gospodarczej na ziemiach zachod-

nich jest o tyle jeszcze szkodliwy, ile
że dobrze wiemy już dzisiaj na niezli­
czonych przykładach, jak to mniejszość  
niemiecka wykorzystuje swą przewagę 
ekonomiczną w walce z Państwem.

W roku 1918 znajdowało się w Po- 
znańskiem — jeżeli chodzi o stan po- 
siiadama na ziemi —  w rękach niemiec­
kich (bez domen) ca 1 mil  jon ha, w rę­
kach polskich — ca 1,200.000 ha. Po  
odzyskaniu Niepodległości przeszło w 
ręce polskie dotychczas 267.500 ha. 
W edług obliczeń ostatnich znajduje się 
w rękach niemieckich na terenie Poz­
nańskiego jeszcze około 700,000 ha, czy­
li *26% ogólnego obszaru województwa 
(według spisu ludności z 1931 r. Niem ­
ców w Poznańskiem jest 9,5% . Na Po­
morzu stosunki przedstawiają się dla 
nas jeszcze gorzej. Otóż w r. 1926 (nie 
posiadamy późniejszych statystyk i da­
nych) znajduje się w ręku niemieckiem  
175.685 ha, w ręku polskiem — 114.496 
ha, przyczem zaznaczyć trzeba, że po­
wiat morski — powiat niewątpliwie 
najbardziej eksponowany — wykazał 
90% własności niemieckiej. W woj. 
Śląskiem sytuacja wygląda dla nas naj­
mniej pomyślnie. Jeżeli chodzi o wiel­
ką własność, to na 169,903 ha w ręku 
niemieckiem jest zaledwie 24,354 ha, 
czyli 14% , w ręku polskiem, wliczając 
w to już domeny i lasy państwowe.

Podobnie niepomyślnie przedstawia 
się stan rzeczy w spółdzielczości. W ed­
ług statystyki Patronatu Związku Spó­
łek Zarobkowych z r. 1930 istniało w  
woj, pomorskiem: spółdzielni polskich  
231 z 54.712 członkami, spółdzielni nie­
mieckich — 212 z 13,330 członkami, w

M OSKW A. Pod Charkowem wyda­

rzyła się tragiczna katastrofa lotnicza, w 

której rozbił się podczas lotu próbnego 

największy w świecie samolot 128 oso­

bowy, aparat K, 7.

14-cie osób poniosło śmierć, m. in. 

naczelny pilot Sniegiriow, naczelnik 

działu montażowego fabryki lotniczej —  

inż. Zernotin, przedstawiciel głównego 

urzędu awjacji cywilnej Lippa, naczel­

nik działu kontroli technicznej Papczyn- 

skij oraz inżynierowie konstruktorzy: 

Szkłowskij i Zareckij.

Pamiątajmy przy gwiazdce o polskich  
dzieciach  ,  w Gdańska

Dorocznym zwyczajem urządza M a- • położenia w kraju, to jednak ze względu  
cierz Szkolna w Gdańsku obchody i na katastrofalne wprost położenie ludno- 
gwiazdkowe dla dziatwy polskiej, uczę- ści polskiej w Gdańsku, dotkniętej w 
szczającej do szkół i ochronek polskich, i pierwszym rzędzie redukcjami i bezro- 
Ogólem pozostaje pod opieką M acierzy bociem, zwraca się do Społeczeństwa  
Szkolnej zgórą 3500 dzieci, rekrutują- ! Polskiego, tak ofiarnego, gdy chodzi o  
cych się z najuboższych sfer, potrzebu- sprawę polską w Gdańsku, z gorącym a- 
jących doraźnej pomocy, niesionej im w pelem o pomoc biednej dziatwie polskiej 
postaci ubrań, bucików, bielizny itd.

Obchody gwiazdkowe na terenie W . 
M . Gdańska — to wielkie manifestacje 
narodowe i odbywają się w Gdańsku, je­
go przedmieściach, oraz po wioskach, za­
mieszkałych przez ludność polską, przez  
cały grudzień. — Staraniem M acierzy 
Szkolnej dostaje każde dziecko polskie 
książkę polską i nieco słodyczy, a dzieci 
biedne —  ubranka, buciki, sukienki, bie­
liznę itd.

Jakkolwiek M acierz Szkolna w zu­
pełności zdaje sobie sprawę z ciężkiego

ta—mw waMMwaataffwutrani  siwtvixa: '•ir _ imMinunnu

Program  radiowy
SOBOTA, 25. li, 33.

7,00 Audycja poranna, 12,05 Zespół salo­

nowy Haliny Adawskiej-Grossmanowej. 15,40 

Chór Dana i M ieczysław Fogg (płyty-) 16,00 

Audycja dla chorych w opr. ks. Rękasa. 16,40 

Lekcja języka francuskiego. 16,55 M uzyka lek­

ka. 17,50 Przegląd rolniczej prasy krajowej i 

zagranicznej. 18,00 Odczyt pt. „Przebudowa 

psychiki narodowej i ustroju'1. 18,20 Trio jazzo­

we. 19.25 „M oja pieśń wieczorna” Jana Kas­

prowicza. 19,40 W iadomości sportowe. 19,47 

Dziennik wieczorny. 20,00 Koncert w wykona­

niu ork. P. R. 21,00 Skrzynka pocztowa tech­

niczna. 21,20 Koncert muzyki polskiej. 22,05  

„Kukułka wiedeńska*. 23,05 M uzyka taneczna 

z Cafe „Italia".

NIEDZIELA, 26. 11. 33. -

8 00 Audycja poranna. 9,00 Cicha M sza z 

W ilna z organami i kazaniem. 9,45 M uzyka re­

ligijna z płyt. 10,00 Transmisja z Sali plenar­

nej Senatu przemówienia delegatów V-go Zjaz­

du Rady Organizacyjnej Polaków z Zagranicy, 

11,35 Odczyt p, t. „Obecna działalność misyj­

na OO, Jezuitów Rodezji". 12,15 Poranek mu­

zyczny z filharmonji W arszawskej. 14,00 Lasy 

w Odrodzonej Polsce. 14,15 Przegląd rynków  

produktów rolniczych. 14,25 Chór katedralny  

pod dyr. ks. Gieburowskiego, 15,00 Jak poży­

tecznie i przyjemnie spędzać zimowe wieczo­

ry na wsi. 15,20 M uzyka salonowa. 16,00 Pro­

gram dla dzieci. 16,oO Kwadrans sławnych ar­

tystów. 16,45 Przemówienie pt. „Tydzień książ­

ki polskiej". 17,00 Pogadanka pt. Niedola ro­

dzin emigracyjnych. 17,15 Krakowskie wesele.

Pozatem zginęło kilku techników i 

robotników.

Katastrofa wydarzyła się 21-go bm. 

po południu. — Przyczyny i bliższe  

szczegóły katastrofy nieznane. Powoła­

no rządową komisję śledczą z komisa­

rzem ludowym inspekcji robotniczo- 

włościariskiej ukraińskiej Suchomlinem  

oraz naczelnikiem G. P. U. okręgu char­

kowskiego i prokuratorem okręgowym  

na czele, —
— o—

w postaci darów  w naturze wzgl. gotów ­
ce, Najmniejszy, groszowy nawet datek  
przyczyni się do utrwalenia ruchu na­
rodowego i wzmocnienia naszej pozycji 
na tym nadmorskim bastjonie polskim.

Datki w naturze, jak ubrania, bieliz­
nę, buciki, książki i t. d. prosimy kiero­
wać pod adresem:

Macierz Szkolna w Gdańsku, 

Am Olivaertor 214, 

zaś datki w gotówce na PKO W arszawa  
170.040.

18,00 Słuchowisko ze Lwowa pt. Jaś i Kasia. 

18,40 Recital śpiewaczy Ireny Downar-Zapol- 

skiej. 19,30 Radjotygodnik dla młodzieży ,Co 

się dzieje na świecie". 19,50 Na wesołej lwow ­

skiej fali. 20,35 W iadomości sportowe ze 

wszystkich rozgłośni P. R. 20,45 Transmisja z 

teatru „8,30" w W arszawie. Operetka p. t. 

Jacht M iłości. W przerwie pierwszej: Dzien­

nik wieczorny. W przerwie drugiej Odczyt ak­

tualny. W iadomości meteorologiczne dla komu­
nikacji lotniczej-

PONIEDZIAŁEK, 27. 11. 33.

7 00 Audycja poranna. 11,40 Codzienny 

przegląd prasy polskiej. 12,05 Z dramatów mu­

zycznych W agnera (płyty). 15,55 M elodje i 

piosenki rewjowe (płyty). 16,40 Lekcja języka 

francuskiego. 16,55 Kwartet salonowy A. Bu­

kina. 17,50 Skrzynka pocztowy rolnicza. 18,00 

Odczyt pt. Ideowa treść problemów kultury na­

rodowej. 18,20 Recital fortepianowy. 19,25 Od­

czyt co podobało się naszym matkom i ojcom. 

19,40 W iadomości sportowe. 19,47 Dziennik 

wieczorny. 20 00 Orkiestra P. R. 21,00 Felje- 

ton W acława Grubińskiego. 21,15 Dalszy ciąg 

koncertu. 22,00 Transmisja ze Lwowa posie­

dzenia Tow. M iłośników książki i bibljofilów. 

22,25 M uzyka taneczna z restauracji „Gastro­
nom  ja".

si! ii UJPP
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Do wyborców m. Wąbrzeźno 

Kowalewa I Golubia
W  niedzielę, dnia 26. bm . odbędą się w ybory do R ady M iejskiej.

W dniu tym obyw atele m ają w ykazać, że zdają 
sobie spraw ę z w ażności w yborów  do sam orządu m iejskiego i że 
o losie m iasta sam i decydow ać um ieją.

Pozostaje tylko pytanie: kogo w ybrać na radnych, kom u po­
w ierzyć zastępstw o w gospodarow aniu m ajątkiem  m iejskim .

O dpow iedź m oże być tylko jedna:

N a radnych m ożna w ybrać jedynie takich ludzi, którzy:
1) będą m ieli na oku w yłącznie dobro interesów m iasta, a nie 

w łasny interes,

2) będą m ieli zrozum ienie dla istotnych i żyw otnych potrzeb 
m iasta jak: uregulowanie finansów 7, stanu sanitarnego i este­
tycznego w yglądu m iasta,

5) będą tępić bezw zględnie w szelką szkodliw 7ą protekcję w  
przedsiębiorstw ach m iejskich.

6) będą m ieli zrozum ienie dla potrzeb bezdom nych i eksm ito­
w anych,

7) starać się będą o ulżenie doli bezrobotnych.

D ziałalność  przyszłych radnych m usi być produktyw na i rze­
czow a, oparta na dośw iadczeniu i rozsądku. Szkodliwe szafow a­
nie m ajątkiem  m iejskim  m usi się skończyć, gospodarka fam ilijna 
nie m oże m ieć m iejsca, natom iast nastąpić m usi ścisła w spółpraca  
z Zarządem  M iejskim nad podniesieniem i odpow iedniem  w yko ­
rzystaniem w alorów m iasta, celem popraw y bytu jego m iesz­

kańców .

Ludzi, którzy pow yższe postulaty ściśle przestrzegać będą, 
którzy zastępując w szystkie w arstwy  i stany  obyw ateli m iasta  —  
najlepiej zadaniom  radnych  sprostać będą m ogli —  znajdziesz na  

liście

N a kandydatów  listy N r. 1 głosow ać pow inien każdy, które­
m u na sercu leży dobro i lepsza przyszłość m iasta.

Zatem  nie słuchając podszeptów  i obiecanek z którejkolw iek  
strony, spełnij sw ój obow iązek i oddaj sw oje glosy na kandyda­
tów jedynej bezpartyjnej listy, jaką jest

LISTA NR. 1
Narodowego Bloku Gospodarczo-Społecznego

miasta Wąbrzeźna Kowalewa iGolubia.

praw o udania się do kom itetu i korzysta- zw łaszcza —  pochodzenia nordyckiego, 

nia z jego pełnej pom ocy. D ostanie on  
5 doi. na tydzień; jeżeli jest żonaty — 
jeszcze 5 doi. na żonę, a na każde dziec­
ko po 2 i pół dolara. Pom oc nie kończy  
się na tern, kom itet udzieli m u opału, 
jakieś obuwie i ubranie, często zapłaci 
zaległy czynsz za mieszkanie. _____ _

Przy udzielaniu tej pom ocy uprzyw i- ji. A przecież tak pierwsi, jak i ci dru- 
lejow any jest obyw atel am erykański, dzy są tak samo wychodźcami Polakami.

M ożeby się to zm ieniło, gdyby Polacy  
brali czynniejszy udział w tych kom ite­

tach. D ziś tak jest.
Te są braki w życiu społecznem  na­

szych w ychodźców . Za m ało jest w spół­
udziału w obyw atelskich obow iązkach  
ze strony pierw szej dla drugiej kategor-

Upośledzenie naszego wyehodźt^a
Polaków w AmeryceNędza bezrobotnych

A m eryka m a dziś największą liczbę 
bezrobotnych, bo zgórą 12.000.000. — 
D o tego należy dodać przeciętnie dw ie 
osoby, które były w yłącznie utrzym yw a­
ne przez każdego obecnego bezrobotne­
go; da to nam liczbę około 35.000.000 
zdanych na laskę losu.

W  tej liczbie jest dość pokaźna licz­
ba i polskiego wychodźtwa, które się 
dzieli na dw ie kategorje: do pierw szej 
należą ci, którzy w yem igrow ali do A m e­
ryki przed w ojną św iatow ą, do drugiej 
ci, którzy przybyli do A m eryki po w oj­
nie. Pierw sza kategorja jest procentow o  
znacznie w iększa i składa się przew aż­
nie z tych, którzy przyjęli tam tejsze o- 
byw atelstw o, O ddaw na należą oni do  

unji robotniczych i do różnych organiza- 
cyj, tak polskich jako też i am erykań­
skich, przez co m ają praw o i szanse do  
korzystania z w szelkich ulg i zapom óg, 
z jakich przeciętny bezrobotny obyw atel 
am erykański dzisiaj korzysta.

D ruga kategorja, procentow o znacz­
nie m niejsza, jest zdana na pastwę losu. 
M a drogę zam kniętą nietylko do jakich­
kolw iek ulg i zapom óg, ale i do pracy, 
choćby najprostszej i najcięższej. Praw a  
em igracyjne z ostatnich dziesięciu lat 
są stosunkow o do w szystkich obcokra­
jow ców z nielitościw em rygorem . Nic 
więc dziwnego, że obecnie zdarzają się 
nawet aresztowania i wysiedlania wy­
chodźców jedynie dlatego, że znaleźli się 
oni w „ogonku“, domagając się jakiej­
kolwiek pomocy.

To też ta druga grupa wychodźców 
cierpi nędzę. Tu jest w łaściw ie pole do  
pracy dla dobroczynnych organizacyj, 
których jest za m ało w  naszem  w ychodź- 
tw ie w  A m eryce.

Pom oc udzielona tym  biedakom  poz­

w oli im przetrw ać do czasu polepszenia 
stosunków ekonom icznych na am erykań ­
skim  rynku pracy.

W edług najnow szej statystyki, Pola­
cy urodzeni w Polsce, rozrzuceni są po  
wszystkich stronach Północnej Ameryki 
w liczbie 1.268.583.

Jest to ilość w ychodźców  urodzonych  
na ziem iach Polski. O tóż w śród tej o- 
gólnej liczby znajduje się ta druga kate­
gorja w ychodźtw a. Procentowo obliczyć  
ją m ożna na 5 do 10 proc., a da nam  po ­
nad 100.000 osób, żyjących w nędzy i 
w nieustannej bo  jaźni w ydalenia z tego  
przybranego kraju.

U strój am erykański niesienia pom ocy  
dla bezrobotnych zupełnie nie jest podo­
bny do ustroju w  Polsce, W Polsce głó­
wnie Rząd dźwiga tę pomoc na swoich 
barkach, natomiast w Ameryce rząd sub- 
sydjuje wprawdzie pewne dobroczynne 
stowarzyszenia i komitety, ale naogól 
cały ciężar niesienia pomocy dla bezro­
botnych spada na barki dobroczynności 
publicznej i t. zw. komitetów miejskich.

K ażde m iasto i m iasteczko (bo w si w  
A m eryce zupełnie niem a) naw et naj­
m niejsze —  m a sw ój w łasny K om itet 
Pom ocy B ezrobotnym , złożony z człon ­
ków honorow ych. Zadaniem jego jest 
danie dostatecznej pom ocy w szystkim  
bezrobotnym w okręgu. K om itet m a  
w szelkie poparcie, tak ze strony m iejsco­
w ego społeczeństw a, jak i w ładz. Praca  
jego polega na zbieraniu pieniędzy, u- 
brań, opału i podziale tego w szystkiego  
pom iędzy bezrobotnych. Lecz tu się w ła­
ściw ie zaczyna jego robota faw oryzow a­
nia jednych, z krzywdą dla innych, prze­
w ażnie obcokrajow ców .

O byw atel am erykański, pozbaw iony  
pracy i w szelkich środków  do życia, m a

Z C Y K LU TR AD YC Y J LU D OW Y C H .

Wróżby na św. Katarzynę.
D o rzędu znanych dni w różb i odgadywań  

przyszłości —  obok w igilji B ożego N arodzenia, 

N ow ego R oku, Trzech K róli i św . Jana —  na­

leżą także w igilja dnia św . K atarzyny (25 li­

stopada) i św , A ndrzeja (30 listopada).

O bydw a te dni są porą w różb m ałżeńskich, 

z tą jednakże różnicą, że o ile w dniu św . A n­

drzeja do w różb uciekają się jedynie dziew czę­

ta, pytające o sw ych przyszłych m ałżonków , to  

przeciw nie w ieczorem przed św . K atarzyną  

w różby stosują tylko m łodzieńcy, pytający o  

sw e przyszłe m ałżonki.

W w igilję św . K atarzyny, kiedy jak w iem y 

już rola czynna przypada m łodzieży m ęskiej, na  

M azow szu Polnem naprzykład kaw alerow ie  

zw racają baczną uw agę na sw e sny i z nich 

robią w nioski co do sw ych przyszłych m ałżo­

nek. Zaś na Starem M azowszu chłopcy na noc  

podkładają sobie pod głow ę spódnice niew ie­

ście, aby im się przyśniły przyszłe żony.

C zęstsze jest jednak w yciąganie z pod po­

duszki kartek z im ionam i kobiecem i, jak to  

w ynika z przysłow ia: „W  św ięto K atarzyny są  

pod poduszką dziew czyny".

C zasem znow u m łodzieńcy w tym dniu uci­

nają gałązki w iśniow e i jeżeli w łożone do w ody  

zakw itną w w igilję B ożego N arodzenia, będą  

oni szczęśliw i w m ałżeństw ie.

R óżne w różby na tem at ożenku praktykow a ­

ne są w w igilję św . K atarzyny także w śród lu ­

du ruskiego Pokucia i C hełm szczyzny. N a W ę­

grzech tego w ieczora parobek po obm yciu, w y­

ciera się koszulą niew ieścią, w ierząc, że w no ­

cy przyśni m u się przyszła żona.

W różby niew ieście w tym dniu należą do  

rzadkich w yjątków . N aprzykład w śród ludu  

ruskiego na W ołyniu stawiają gałązki w iśnio ­

w e do w ody dziew częta, w ierząc, że jeżeli za­

kw itną one na w igilję, w yjdą zam ąż już w naj­

bliższe zapusty.

W różby na św . K atarzynę są w łaściw ie zna­

cznie m niej rozpow szechnione, niż w różby w  

dniu św . A ndrzeja, które początkam i sw em i się­

gają prastarych czasów greckich.

Poniew aż jednak w granicach zw yczajów , 

zw iązanych z dniem św . A ndrzeja interesy ka­

w alerów nie znalazły odpow iedniego zaspoko­

jenia, upatrzono sobie bliski kalendarzow o dzień  

św . K atarzyny, patronki niezam ężnych kobiet, 

do w różb specjalnie kaw alerskich.

Z K ALEND AR ZA K O ŚC IELN EGO .

ŚW . JAN OD KRZYŻA.
Ten m ało znany św ięty urodził się jako Jan  

Y epez w roku 1542 w H iszpanji i rychło utra­

cił ojca, ubogiego tkacza. Już w m łodzieńczym  

w ieku żyw ił Jan głęboki kult do M atki B oskiej, 

w szkole zaś należał do najpilniejszych, naj­

pojętniejszych i najskrom niejszych uczniów .

Pośw ięciw szy się stanow i duchow nem u, z  

w ielkiej pokory odm ów ił przyjęcia św ięceń ka­

płańskich.

W  roku 1563 w stąpił natom iast do K arm e­

litów , zakonu ustanow ionego na cześć N , M arji 

Panny. Już jako zakonnik dokończył Jan Y epez 

studjów na uniw ersytecie w Salam ance i w tedy  

już nakazano m u przyjąć św ięcenia kapłańskie.

W  ow ym czasie reform ą zakonu K arm elitów  

zajm ow ała się św ięta Teresa, która w m łodym  

Janie dostrzegła m ęża, m ogącego poprzeć jej 

zam iary. C hcąc przykładem sw oim przyw rócić' 

daw ną surowość reguły w zakonie, Jan z jed ­

nym jeszcze tow arzyszem A ntonim , zam iesz­

kali w w alącej się chacie, w iodąc żyw ot pełen  

m odlitw y i um artw ienia.

Tern sam em obaj m łodzi K arm elici dali po ­

czątek zakonow i K arm elitów B osych, zatw ier­

dzonem u przez papieży Piusa V i G rzegorza 

X III. Jan otrzym ał nazw ę „Jan od K rzyża".

Za przykładem obu zakonników poszło w ie­

le m łodzieży, tak, że m usiano założyć dw a now e  

klasztory. R ozwój ten jednak zakonu K arm eli­

tów B osych stał się pow odem nieporozum ień, 

Jan w skutek fałszywego oskarżenia dostał się  

naw et do w ięzienia, z którego dopiero po kilku  

m iesiącach uratow ał się ucieczką. Idea K ar­

m elitów B osych zw yciężyła jednak i papież

G rzegorz X III zam ianował Jana przeorem kla­

sztoru na górze K alw aryjskiej.

W póżniejszem życiu m iał Jan od K rzyża 

jeszcze w iele burzliwych przejść i zm artw ień, 

chcąc ugruntow ać przyszłość sw ego zakonu. Po  

strasznych cierpieniach zm arł ten św iątobliw y  

zakonnik dnia 14 grudnia 1591 r. Papież B ene­

dykt X III zaliczył go do św iętych i nakazał 

dnia 4 listopada corocznie obchodzić jego pa­

m ięć. —

Pom nik K ościuszki w Słupie koło M ysłow ic na  

punkcie granicznym b. trzech zaborów .

Z TEK I LITER A CK IEJ.

A D A M  M IC K IEW IC Z —  SY M B O LEM  
JED N O ŚC I PO LSK I.

(W  78-M Ą R O C ZNIC Ę ŚM IER C I W IELKIEGO  

PO ETY).

Śm ierć A dam a M ickiew icza w K onstantyno­

polu, dnia 26 listopada 1855 roku, w chw ili, 

gdy tw orzył leg  jon w schodni przeciw R osji —  

jest ostatnią jego pełnego w zlotów rom antycz­

nych żyw ota.

Z pośród poetów podobnie w zniosłą śm ierć  

m iał jedynie B ejrom , ale gdy w życiu angiel­

skiego poety jego śm ierć była poniekąd ostat­

nią, tylko rom antyczną przygodą, oprom ienioną  

ideą w yzw olenia potom ków daw nych G reków , 

śm ierć M ickiew icza jest logicznem zam knięciem  

całej działalności poety polskiego na em igracji, 

stanow iąc now y historyczny rozdział „K siąg  

N arodu Polskiego i pielgrzym stw a polskiego".

D ziś w szakże, gdy w św ietle odrodzonego  

życia polskiego w spom nienia czasu niew oli na­

leżą do coraz w ięcej bledniejącej w naszych  

oczach przeszłości, zachow ując pełny szacunek  

dla Plutarchow ych rysów żyw ota M ickiewicza, 

zw racam y się raczej do tej strony działalności 

poety, która jest i pozostanie w iecznie żyw ą, do  

jego m ianowicie tw órczości poetyckiej.

W edług słusznej uw agi Jana Lechonia —  

„M ickiew icz był genjuszem , najprostsze słow a  

tak przenikał sobą, że staw ały się w ielką sztu­

ką, ale jego techniką poetycką był on sam , 

sekret jego poszedł z nim do grobu". Jest bo ­

w iem faktem , że w szelkie próby syntetycznego  

określenia artyzm u poety, staw ały bezradne w o- 

bez niem ożności przezw yciężenia podziw u dla  

genjusza. Jedynie m oże G oethe był drugim tak  

w ielkim klasykiem poezji now oczesnego św ia­

ta, jak M ickiew icz.

W spom nieć trzeba i o tem , że M ickiew icz 

przypom inał Europie, że sprawa polska, to nie  

spraw a w ewnętrzna jednego narodu, lecz spra­

w a o znaczeniu pow szechnem , spraw a istnienia  

spraw iedliw ości, w olności i praw a na ziem i. —  

Słusznie też piszą o M ickiew iczu, że był on  

czynnikiem łączącym w szystkie dzielnice daw ­

nego Państwa Polskiego, był żywym sym bolem  

jedności Polski i Litw y, K rakow a, W arszawy i 

Poznania.

W skazywał też M ickiewicz ciągle narodow i 

drogę do niepodległości.
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Jak mamy głosować? |
Ku uwadze

G ło so w a n ie o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie ­

lę , d n ia 2 6 lis to p a d a b r . i to :DCBA

D!a Obwodu Nr. 1 w Okręgu Nr. 1 

odbędzie się glosowanie w lokalu Szko­

ły żeńskiej przy ul. Wolności. Dla Ob­

wodu Nr. 2 w Okręgu Nr. 1 odbędzie 
się glosowanie w lokalu Kasy Chorych 

przy ul. Marsz. Piłsudskiego.

O K R Ę G  I . O B E JM U JE :

—  1 . O B W Ó D G Ł O S O W A N IA , w  
sk ła d k tó re g o w c h o d z ą n a s tę p u jąc e  u li­

c e : W o ln o śc i, K o p e rn ik a , P o ln a , M a te j­

k i, N o w a , B e rn a rd a , G ó rn a o d  n r . 1 — 8  

o ra z R y n ek  o d  n r , 1 — 1 5 .
2 . O B W Ó D  G Ł O S O W A N IA , w  sk ład  

k tó re g o w c h o d z ą n a s tę p u jąc e u lic e : —  
Ja d w ig i, O g ro d o w a , P o n ia to w sk ie g o , M . 

P iłsu d sk ie g o , H a lle ra , M e stw in a o d n r ,  
8 — 1 1 o ra z w y b , p o d G łó w n y D w o rz e c  

n r . n r , 1 — 5 , 1 3 , 1 5 — 1 7 , 1 9 — 2 3 , 2 9 — 3 9 .
Dla Okręgu Nr. 2 odbędzie się gło­

sowanie w lokalu pod Białym Orłem 

(Rynek.)

O K R Ę G  I I . O B E JM U JE :

1 . O B W Ó D G Ł O S O W A N IA , w  

sk ład k tó re g o  w c h o d z ą n a s tę p u ją ce u li­

c e : C h e łm iń sk a , Ż e g la rsk a , P o d z a m c z e , 
P o d g ó rn a , G ó rn a o d  n r , 9 — 1 3 , K o śc ie l­

n a , P rze m y sło w a , K o śc iu sz k i, M e stw in a  
o d n r , 1 — 7 , M ick ie w ic za , P o m o rsk a ,  

W sp ó ln a , G ru d z ią d zk a , S trz e lec k a , D ą ­
b ro w sk ie g o , D o ln a , T a rg o w a , o ra z R y ­

n e k  o d  n r , 1 6 — 3 2 ,
Dla Okręgu Nr. 3 odbędzie się w lo­

kalu Szkoły Wydziałowej przy ulicy 

Jadwigi.

O K R Ę G  I I I , O B E JM U JE :

1 . O B W Ó D G Ł O S O W A N IA , w  

sk ła d k tó reg o  w c h o d z ą n a s tę p u jąc e  u li­

c e ; W y b , p o d C z y s to ch le b n r , 1 — 3 7 , 
C h e łm n o n r . 1 — 2 0 , F ry d ry c h o w o n r .  

1 — 7 , G ł, D w o rz e c  n r . n r , 6 — 1 2 , 1 4 , 1 8 , 

2 4 — 2 8  i 4 0 — 6 2 , G ru d z ią d z  o d  n r , 1 — 1 5 , 

M ły n ik  o d  n r , 1 — 1 4 , N ie lu b .  o d  n r . 1 — 3 0  
P o ln a (p o d  W a ły c zy k ) o d  n r . 1 — 2 7 , S i­

tn o  o d  n r . 1 — 1 4 , o ra z  u lic e i d o m y  n ie ­

o b ję te p o w y ż sz y m  sp ise m .
G ło so w a n ie trw a od godziny 9 rano 

do 7 wieczorem (19-ta godz.) L e ż y w  
in te re s ie w y b o rcó w , a b y w c ze śn ie p o ­

d ą ży li d o  u rn y  w y b o rc z e j.
G ło su je s ię z a p o m o cą k a rte k b ia ­

ły c h . K a rta d o g ło so w an ia m u si z a w ie ­
ra ć  n r , lis ty  i n a z w isk a k a n d y d a tó w , n a  

k tó re  w y b o rc a g ło su je .
W y b o rc a m o ż e g ło so w a ć w y łą cz n ie  

n a k a n d y d a tó w , k tó ry c h n a z w isk a u -  
m ie sz c zo n e są n a je d n e j liś c ie ,

W  I O k rę g u w y b o rc z y m  k a ż d y  w y ­
b o rc a ro z p o rz ą d z a 8 g ło sa m i, w  I I -g im  

O k rę g u 5 g ło sam i; w  I I I -c im O k rę g u  

ty lk o  3 g ło sa m i.

C o d o  w ie lk o śc i k a rte k  d o g ło so w a ­

n ia n ie m a p rz ep isó w , je d n a k ż e p o le c a  
s ię sp o rzą d z ić k a rtk i sz e ro k ie , n p , 9 ra -  ‘ 

z y 1 2 , a b y m ó c n a p isać w y ra ź n ie d łu ­

g ie n a z w isk o i e w e n tu a ln ie im ię k a n ­

d y d a ta .

W y m ie n ie n ie im ie n ia k a n d y d a ta je s t 
p o trze b n e (n ie zb ę d n e ) ty lk o w ó w c z a s,  

g d y  n a d a n e j liś c ie f ig u ru je d w ó c h ( lu b  

w ię ce j) k a n d y d a tó w  te g o sa m e g o n a z ­
w isk a .

K a żd y  w y b o rca m a p ra w o c z ę ść  

sw y c h g ło só w , lu b w sz y stk ie ro z p o rz ą -  

d z a ln e sw e g ło sy o d d a ć n a je d n e g o  

k a n d y d a ta . W ó w cz a s w y p isu je s ię n a  
k a rc ie d o g ło so w an ia ty le ra z y  n a z w i­

sk o te g o k a n d y d a ta , ile g ło só w c h c e  
m u  o d d a ć .

W y b o rc a m o ż e ró w n ież sw e g ło sy  
p o d z ie lić , n p , w  O k rę g u I -szy m m o ż e  

p o d z ie lić sw e g ło sy n a 4 ró w n e c z ę śc i,  

w z g l, n a je d n e g o k a n d y d a ta m o ż e d a ć  

5 g ło só w , a n a d ru g ieg o  3 g ło sy itp .

T re ść k a rty ( t, z n , n u m e r lis ty  o ra z  

n a z w isk a k a n d y d a tó w ) m o ż e b y ć p isa ­

n a , d ru k o w a n a lu b o d b ita n a m a sz y n ie  
(d o p isa n ia .)

S k re ś le n ie  n a z w isk a k a n d y d a ta i d o ­
p isa n ie in n e g o (z te j sa m e j lis ty ) n ie  

p o w o d u je n ie w a ż n o śc i k a rty d o g ło so ­
w a n ia .

N ie w aż n e b ę d ą k a rty d o g ło so w a ­
n ia :

1 ) w ło żo n e d o k o p e rty u rz ęd o w n ie  
n ie o s tem p lo w an e j ;

wyborców
2 )  k o lo ru o c z y w iśc ie in n e g o  n iż b ia ­

łe g o ;
3 )  n ie w y p e łn io n e lu b w y ra ź n ie n ie ­

c z y te ln e ;
4 )  z a w ie ra ją c e ty lk o n u m e r lis ty  

(b e z n a z w isk k a n d y d a tó w ) ;
5 )  z a w ie ra ją c e ty lk o n a zw y k a n d y ­

d a tó w  (b e z n u m e ru lis ty ) ;
6 )  z a w ie ra ją ce n a zw isk a k a n d y d a ­

tó w  z ró ż n y ch  lis t,
D o k o p e rty k ła d z ie s ię ty lk o je d n ą  

k a rtę d o g ło so w an ia . Z k ilk a z n a le z io ­

n y c h w  k o p e rc ie , p ra w id ło w o w y p e ł­
n io n y c h i o je d n a k o w e j tre śc i k a rt d o  

g ło so w a n ia K o m is ja W y b o rc za u z n a ć  
m o ~ ? r-'. w a :‘rą  ty lk o  je d n ą  k a rtę . Je że ­

li z a ś k o p ę c ie z n a jd z ie s ię w ię c e j  

k a rt o  tre śc i ro ż n e j, K o m isja  u z n a  w szy ­

s tk ie z n a jd u jąc e s ię w  k o p e rc ie k a rty  

z a n ie w a żn e .
G ło so w an ie o d b y w a s ię w  n a s tę p u ­

ją c y sp o só b : w y b o rc a , p o d sze d łsz y d o  

s to łu , p rz y  k tó ry m  c z y n n a je s t K o m isja  

W y b o rc z a , w y m iern a sw e im ię , n a z w i­

sk o i m ie jsc e z a m ie sz k an ia . G d y z o s ta ­

n ie sp ra w d z o n e , ż e w y m ien io n e im ię i 

n a z w isk o z n a jd u je s ię w  sp is ie w y b o r ­

c ó w  d a n e g o  o k rę g u , w y b o rc a o trz y m u je  

k o p e rtę , p o c z e m  w k ład a  w  n ią k a rtę d o  
g ło so w an ia i w rę cz a p rz ew o d n icz ąc em u  

k o m isji, k tó ry sp ra w d z iw szy s te m p e l  

n a k o p e rc ie , w rz u c a ją d o  u rn y  w y b o r­
c z e j w  o b e c n o śc i w y b o rc y . Je d n o c z e ś­

n ie c z ło n e k K o m is ji o b o k  n a zw isk a  w y ­

b o rc y  n o tu je o d d a n ie  g ło su .

z eb ran ie K o ła P a ń p rzy O g n isk u K . P , W . 

w W ąb rze źn ie p o d p rze w o d n ic tw em p re z esk i 

K o ła p . S tan is ła w y T u sc h o w e j. Z e b ran ie z a g a i­

ła p re ze sk a p . T u sc h o w a , n a w o łu ją c c z ło n k in ie  

d o g ło so w a n ia n a lis tę N r. 1 . i u św iad a m ia n ia  

sw o ich  k re w n y c h  i z n a jo m y c h d o g ło so w a n ia n a  

lis tę N r, 1 , w z y w a ją c P a n ie d o n ie p ó jśc ia n a  

lep  ró żn y ch  o b ie ca n e k e n d ec ji i in n y c h w arc h o ­

łó w  p a rty jn y c h . P o c ze m  z a b ra ł g ło s z a p ró sz o n y  

n a to z eb ran ie k ie ro w n ik sz k o ły ż eń sk ie j p . 

W a cław sk i, k tó ry  w  b a rd z o  p ięk n em  i p rz y s tę p -  

n e m  p rze m ó w ie n iu u w y d a tn ił P a n io m  z n a cz e n ie  

z w y c ię s tw a lis ty N r. 1 , p ię tn u ją c w g ro m k ich  

s ło w a c h lis ty p a rty jn ik ó w , c h cą cy c h  ż e ro w a ć w  

R ad z ie M ie jsk ie j n a k o rz y ść sw o ic h p a rty j, a  

n ie p ra co w a ć d la d o b ra m ia s ta  i je g o  o b y w a te li. 

R ó w n ie ż z a b ra ł g ło s z a w ia d o w c a s ta c ji p . 

T u sc h , p ro szą c o b e z w zg lę d n e o d d a n ie k a rtek  

n a lis tę N r. 1 , p rze z c o u trą c im y in n y c h p a r­

ty jn ik ó w , a w  sz c z e g ó ln o śc i n ie m c ó w . P o d k o ­

n iec z e b ra n ia n a w n io se k p re ze sk i p . T u sch o ­

w ej u c h w a lo n o je d n o g ło śn ie głosować jawnie. 

P rez esk a p . T u sc h o w a z a m y k a ją c z e b ra n ie  

w z n io s ła o k rz y k „ N ie c h ż y je M a rsz a łe k P ił­

su d sk i" , „ N iec h ż y je N a ro d o w y B lo k G o sp o ­

d a rc zo -S p o łe cz n y " , c o z o s ta ło z e n tu z ja zm e m  

p o trz y k ro ć ra z y w zn ies io n e p rz ez o b e c n y c h .

—  O G Ó L N E Z E B R A N IE P R Z E D W Y B O R ­

C Z E K O L E JA R Z Y S T A C JI W Ą B R Z E Ź N O .

W  d n iu 2 1 . 1 1 . b m . o g o d z , 2 0 -te j o d b y ło  

s ię w  św ie tlic y K P W . o g ó ln e z e b ra n ie k o le ja rz y  

w  sp ra w ie w y b o ró w  d o R a d y M ie jsk ie j. Z e b ra ­

n ie to z a szc z y c ił sw o ją o b e cn o śc ią S ta ro s ta P o ­

w ia to w y p . K a lk s te in . P re ze s O g n isk a K P W . 

i O śro d k a K o le j. B B W R . p . T u sc h , z a w iad o w ­

c a s tac ji, o tw ie ra jąc z e b ra n ie p rz y w ita ł w  g o ­

rąc y ch  s ło w a c h p . S ta ro s tę K a lk s te in a ja k  i z a ­

w ia d o w c ę o d c in k a d ro g o w e g o , p re ze sa K P W . i 

B B W R , p . M a ć k o w ia k a z K o w a lew a P o m ., p o ­

c z e m  n a w o ły w a ł z e b ra n y c h d o g ło so w a n ia n a  

lis tę N r. 1 , ja k o lis tę p ro rz ąd o w ą , a n ie n a li­

s ty p a rty jn e , n a k tó ry c h są k a n d y d a c i z w ro ­

g ich n a m  o b o z ó w , k tó rz y tw ie rd z ą , ż e P o lsk ę  

z a d a rm o d o s ta liśm y , n ie w id zą c ile to k rw i  

i ż y c ia lu d zk ie g o o fia ro w a n o n a ro z k a z T w ó r­

c y N iep o d le g ło śc i P o lsk i M a rsz a łk a P iłsu d sk ie ­

g o . N a s tę p n ie p rze m ó w ił d o sw e j b ra c i k o le ­

ja rsk ie j i ic h ro d z in S ta ro s ta P o w ia to w y p , 

K a lk s te in , k tó ry w  sw o je j sz c ze re j i o tw a rte j 

m o w ie , sc h a rak te ry z o w a ł c a łą h is to r ję w alk i 

M a rsza łk a P iłsu d sk ieg o o N ie p o d le g ło ść P o l­

sk i, a p o tem  o ła d i p o rz ą d e k w  k ra ju , a ż d o  

p o s taw ien ia P o lsk i n a w y ży n a ch m o c a rs tw o w o -  

śc i, z k tó rą lic z ą s ię w sz y s tk ie in n e n a ro d y , p o ­

c z e m o m ó w ił w  p rz y s tę p n y c h s ło w a c h w y b o ry  

d o R ad y M ie jsk ie j. M o w a p . S ta ro s ty b y ła  

p rz y ję ta p rz ez z eb ran y c h d łu g o trw a łem i o k la ­

sk a m i. Z a b ie ra li g ło sy p o sz c ze g ó ln i s łu c h a c ze , 

w y p o w ia d a jąc s ię z a lis tą N r. 1 . P rz ew o d n ic zą ­

c y z e b ran ia z aw iad o w ca s ta c ji p . T u sc h p rze d  

u k o ń cz en ie m  z e b ra n ia z w ró c ił s ię d o z e b ra ­

n y c h o ja w n e g ło so w an ie , p rz ez c o o k a ż ą sw o ­

ją sz cz e ro ść i o tw a rto ść w o b ec p a rty jn ik ó w , 

c o p rze z a k lam a c ję z o s ta ło jed n o g ło śn ie p rzy ­

ję te , p o c ze m  w zn ió s ł o k rz y k : N ie c h ż y je W ó d z  

N aro d u M a rsza łe k P iłsu d sk i! N ie ch ż y je N a ­

ro d o w y B lo k G o sp o d a rc z o -S p o łe cz n y . N ie c h  

ż y je S ta ro s ta p . K a lk s te in , c o z o s ta ło  p rze z z e ­

b ran y c h z e n tu z ja zm em  p o k ilk a ra z y w z n ie ­

s io n e i k o le ja rz e u s iło w a li w zn ie ść p . S ta ro ­

s tę K a lk s te in a n a rę k a c h w  g ó rę , k tó ry  z le d ­

w o śc ią s ię o d  te g o u c h ro n ił.

—  Z E B R A N IE  P R Z E D W Y B O R C Z E  

R O B O T N IK Ó W . W  c z w a rte k  d n . 2 3  b m , 

n a  w ie lk ie j sa li p , S z y m ań sk ie g o , o  g o d z ,  

6 w iec z , o d b y ło s ię z e b ra n ie p rz ed w y ­
b o rc z e K o ła R o b o tn ic z e g o  B B W R . p rz y  

w sp ó łu d z ia le P a n a S ta ro sty K a lk s te in a  

v ic e -s ta ro s ty p . C w in aro w icz a i d e le g a ­

ta w o je w ó d zk ie g o  z T o ru n ia p . T a ran a ,  
i licz n ie z g ro m a d z o n y c h ro b o tn ik ó w  w  
ilo śc i o k o ło 3 0 0  o só b .

Z e b ra n ie z a g a ił p re z e s K o ła p , T a ­

WIADOMOŚCI POTOCZNEl
Wąbrzeźno d n ia 24 lis to p a d a 1 9 3 3 i . |
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CZYTELNICZKOM NASZYM  

KATARZYNOM

w dniu Ich Patronki składamy serdeczne życze­

nia: błogosławieństwa Bożego, zdrowia i jaknaj- 

dłuższych lat życia.

REDAKCJA.

M IE JS C O W E .

—  O D W O Ł A N Y Z U R Z Ę D U . P . W a c ła w  

C ie s ie lsk i, b ę d ąc y d o ty c h cz a s z a p rzy s ię ż o n y m  

rz ec zo z n a w c ą d la sp raw ro ln ic z y c h z o s ta ł z e  

sw e g o u rz ę d u o d w o ła n y .

- r- W Ó D K I P O D C Z A S  W Y B O R Ó W  S P R Z E ­

D A W A Ć N IE W O L N O . P o d a je m y d o w iad o ­

m o śc i, ż e w  m y śl o b o w ią z u ją c y ch p rze p isó w  w  

d z ie ń w y b o ró w  d o R a d y M ie jsk ie j tj . w  n ie ­

d z ie lę 2 6 b m . n ie w o ln o p rze z c a ły d z ie ń  

sp rz ed a w a ć n a p o jó w a lk o h o lo w y c h .

—  JU T R O , W  S O B O T Ę m o żn a z a p isać w  

k a ż d y m  u rz ę d z ie p o c z to w y m , a g en c ji w z g l. u  

p p .: lis to n o sz y , ,G ło s W ą b rz esk i" n a m ies ią c  

Grudzień.

N ie w y s ta rc z a sa m e m u z a p isa ć „ G ło s" , —  

a le tak ż e ro z p o w sz ec h n ia ć g o w śró d k re w n y c h  

—  z n a jo m y c h i są s ia d ó w . T y m , c o n ie a b o n u -  

ją n a sze g o  p ism a n a leż y p o k a z a ć i z ac h ęc ić ic h  

d o z aa b o n o w an ia . Z a jednego złotego g a z e tę  

k tó ra p rz y n o s i ty le d o d a tk ó w , c iek a w y c h w ia ­

d o m o śc i n a w e t w  c za s ie k ry z y su k a ż d y je s t w  

s tan ie trz y m a ć !

—  O D W O Ł A N IE  P R Z E D S T A W IE N IA  I Z A -  

W Y . Z a p o w ie d z ia n e p rz ez K o ło P o d o fic e ró w  

R e ze rw y p rz ed s taw ie n ie i z ab a w a n a d z ie ń 2 5  

b m . z o s ta ły  o d w o łan e z e w zg lęd ó w  o d  K o ła n ie ­

z a le żn y c h . Przedstawienie i zabawa odbędą się 

natomiast w sobotę 2-go grudnia.

—  Z P R Z E D S T A W IE N IA „ G E N O W E F A ". 

P o w tó rz o n e w  d n iu  2 1 b m . p rz ez  S M P . p rz e d s ta ­

w ie n ie „ G e n o w e fa " o s iąg n ę ło i ty m  raz em  w ie l­

k i su k c es . —  P u b lic z n o śc i n a d ru g ie m p rz e d ­

s ta w ie n iu b y ło b a rd z o d u ż o , k tó ra p o k a ż d y m  

p rz e d s ta w io n y m a k c ie d a rzy ła m ło d y c h a m a ­

to ró w  d łu g o n ie m ilk n ą c em i o k lask am i.

Ź y c z y ć b y n a le ża ło ,a b y ru ch liw e S M P , p o ­

m y śla ło n a d w y ć w ic ze n ie m  n o w e j sz tu k i te a ­

tra ln e j k tó ra b y n a p ew n o m ia ła ta k ie sa m e p o ­

w o d ze n ie ja k p o p rz ed n ia ,

—  Z E B R A N IE P R Z E D W Y B O R C Z E „Koła 

Pań przy Ognisku Kolej. Przysp. Wojsk, w 

Wąbrzeźnie. W  d n iu 2 2 lis to p a d a b r , o g o d z , 

1 8 -te j o d b y ło s ię w  św ie tlicy K . P . W . o g ó ln e

Zebranie przedwyborcze
zorganizowane przez

Koło Rolników B.B.W. R,
odbędzie się jutro  w sobotę, dnia 25 bm. o godzinie 6-ej 
w lokalu p. St. Klimka. Na powyższe zebranie zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków

Zarząd

d e u sz M ic h a lsk i, w ita ją c g o śc i i lic z n ie  

z g ro m a d z o n y c h ro b o tn ik ó w .
P ie rw szy  re fe ra t w y g ło s ił p . T a ra n  

n a  te m a t w y b o ró w .

N a s tę p n y re fe ra t w y g ło sił p . Z g li-  

n ic k i, p e łn o m o c n ik Z , Z , Z ,

O b y d w ó c h re fe ra tó w ro b o tn ic y z  

w ie lk ie m  sk u p ien ie m  w y s łu c h a li, n a g ra ­

d z a ją c m ó w c ó w  n ie m ilk n ą ce m i o k la sk a ­

m i. —

W  d y sk u s ji z a b ie ra li g ło s : p , M o ra ń -  
sk i, p . D o m a g a ła i in n i, w y p o w iad a ją c  

s ię , ż e wszyscy robotnicy tylko pójdą 

głosować na listę nr. 1, ja w n ie  i nie da­

dzą dalej bałamucić innych przywódcom  

jak N. P. R., P. P. S. i przywódcom en­

decji. —

N a s tę p n ie  w  k ilk u  g o rą c y ch  s ło w a c h  

p rz em ó w ił p , S ta ro s ta K a lk s te in d o  z e ­

b ra n y c h ro b o tn ik ó w , ż e c ie sz y g o , ż e  
ro b o tn ik  n a te re n ie m ia sta W ą b rze ź n a  

z ro zu m ia ł, ż e je s t o b y w a te le m  p o lsk im ,  

i id z ie w sp ó ln ie d o p ra cy  p a ń s tw o w o -  
tw ó rcz e j, w e sp ó ł z R z ą d e m .

W  k o ń c u z e b ra n i u c h w a lili je d n o ­

g ło śn ie re z o lu c ję : ż e  p ó jd ą  w sz y sc y  ty l­

k o  i to  ja w n ie , g ło so w a ć  n a  lis tę  n r . 1 ,

P o w y c z e rp a n iu p o rz ą d k u o b ra d ,  

w z n ie s io n o o k rz y k n a c z e ść M a rsz a łk a  

P iłsu d sk ie g o i lis ty  n r . 1 , Z e b ran ie z a ­
k o ń c z o n o o d śp iew a n iem  1 z w ro tk i R o ty  
K o n o p n ic k ie j,

—  W  S P R A W IE O D E Z W Y R O ­
B O T N IC Z E J, k tó rą m o ż e n ie k tó rz y ź le  

in te rp re tu ją  z w łasz cz a o  K a s ie  C h o ry ch ,  

p o d a je m y , ż e n o ta tk a ta n ie d o ty c z y  

m ie jsc o w e j K a sy C h o ry c h a ty lk o K a s  
in n y c h , g d z ie rz ą d z ili s ię ja k  sz a re g ę s i  
so c ja liśc i, —

G o sp o d ark a w m ie jsc o w ej K a sie  
C h o ry c h b y ła n a w sk ro ś w z o ro w ą , b o  

rz ą d z ili n ią lu d z ie u c z c iw i, w ie lc y sp o ­

łe cz n icy , I ta c y  lu d z ie  k a n d y d u ją  z lis ty  

n r . 1 i ty c h te ż n a leż y d o R a d y  M ie j­
sk ie j w y b ra ć !

—  O B Y W A T E L E —  G Ł O S U JC IE  
W S Z Y S C Y ! W  z w ią tk u  z w y b o ra m i d o  
R a d y M iejsk ie j z w ra ca m y s ’ę d o O b y ­

w a te ls tw a z a p e le m , b y  w sz y sc y  u p ra w ­
n ie n i o d d a li sw e g ło sy !

N ie m cy  n ie c h  n ie d o s ta n ą  —  ta k  ja k  

p rz y  p o p rze d n ich w y b o ra c h a n i je d n e g o  

m a n d a tu . N ie d o p u sz c z en ie N ie m c ó w  d o  
R a d y M ie jsk ie j to o b o w ią ze k k a ż d e g o  
P o la k a !

—  B IB L JO T E K A  T . C . L . ul. Ja­

dwigi — (d a w n . S z k o ła  W y d z ia ło w a) —  

o tw a rta w  niedzielę o d 1 1 .3 0 d o 1 2 ,3 0  
w  ś ro d y  o d 1 7 d o 1 9 -te j.

—  K O M U N IK A T , S e k re ta rja t P o w . 
K o ła Z w ią z k u In w a lid ó w  W o jen n y c h R . 

P , p o d a je d o w iad o m o śc i c z ło n k o m , ż e  

w  n ie d z ie lę 2 6 b m . tj , w  d n iu  w y b o ró w  
se k re ta r ja t (u l. P z em y s ło w a ) je s t c z y n ­

n y  o d g o d z . 9 -te j d o  3 -c ie j c e le m  in fo r­

m o w a n ia c z ło n k ó w  w  sp raw ie  w y b o ró w ,

R U C H  T O W A R Z Y S T W

— Nadzwyczajne zebranie Klubu Spor­
towego „Pogoń“ w Wąbrzeźnie o d b ę d z ie s ię  

w  p ią te k , d n ia 2 4 b m . o g o d z . 2 0 -te j w  lo k a ­

lu p . H o ffm a n n a , R y n e k . P rz y b y c ie w szy ­

s tk ic h c z ło n k ó w  k o n iec zn e .

Zarząd.

—  K O Ł O  Ś R O D O W IS K O W E B B W R . U -  

R Z Ę D N IC Z E ! W sobotę dnia 25 bm. o godz. 

18-tej w  m a łe j sa lce p . S z y m a ń sk ie g o o d b ę d z ie  

s ię z e b ran ie K o ła Ś ro d o w isk o w e g o B B W R . U -  

rz ę d n ic z e g o : S ą d u , K a sy C h o ry c h i K o m u n a ln e j  

K a sy O sz cz ę d n o śc i p o w . W ą b rz e sk ieg o . P rzy ­

b y c ie w szy s tk ic h  c z ło n k ó w  z e w zg lęd u  n a a k tu ­

a ln o ść sp raw  k o n ie c z n e '. Z a rz ą d .



01049fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

' ■■■ Nr. 139 ............. - -GFEDCBAG Ł O S W Ą B R Z E S K I Str. 10 ===-

m  Mini rarawif
zwołane przez

flaiBdowy Slh Gospodarno-Spiiłeuiiy 
od b ędz ie |s ię |w  p ią tek , d z iś d n ia 24 b m . o god z. 20-te j 

(8 -m ej w ieczorem )

w dużej sali hotelu pod „Białym  
Orłem" w Wąbrzeźnie
Sympatyków listy Narodowego Bloku Gospodarczo - Spo­

łecznego uprzejmie na powyższe zebranie zaprasza się.

— KOŁO ŚRODOWISKOWE BBWR. przy 
ZAKŁ. GRAFICZNYCH B. SZCZUKI! Zebra­
nie odbędzie się DCBAw  s o b o t ę  2 5  b m . o  g o d z . 5 . 1 5  
Przybycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd.

Z powiatu
— ZIELEŃ. Zebranie miesięczne Kółka Rol­

niczego odbędzie się w niedzielę dnia 26 bm. 
o godz. 4 po poł. w lokalu p. Sroki.

Zarząd
—  P Ł U Ż N IC A .  (Zabawa). Placówka Zw. 

Strzeleckiego urządza w niedzielę, dnia 26 
bm. w sali p. Dąbrowskiego zabawę tanecz­
ną. Przygrywać będzie orkiestra wojskowa. 
Na powyższą imprezę Szan. Obywatelstwo 
Płużnicy i okolicy uprzejmie zaprasza się.

— ŁOPATKI. (Zabawa taneczna). W nie­
dzielę 26 bm. urządza Placówka Powstańców i 
Wojaków O. K. VIII. placówka Łopatki, zaba­
wę taneczną w sali p. Szulczewskiego. Szan. 
Obywatelstwo Łopatek i okolicy na powyższą 
zabawę uprzejmie zaprasza Zarząd,

— BIELSK, (Obchód 15-lecia Niepodległo­
ści Polski), Rano o godzinie 8-mej zebrały się 
na boisku szkolnem dzieci oraz Związek Pow­
stańców i Wojaków OK. VIII. i Związek Strze­
lecki z Lipienicy i Bielska, wyruszając do 
Chełmonia na uroczyste nabożeństwo, po któ- 
rem odbyła się akademja. Po południu zebrali 
się w świetlicy w Bielsku członkowie Powst 
i Woj. oraz Strzelcy, do których przemówił 
referent oświatowy p. Niewiada, przedstawia­
jąc treściwie i rzeczowo wielkie znaczenie dzie 
jowe tej rocznicy, oraz przedstawiając zasługi 
Marszałka Piłsudskiego, który najwięcej przy­
czynił się do odzyskania Niepodległości naszej 
Ojczyzny, Po przemówieniu uchwalono urzą­
dzić w niedzielę, dnia 26 listopada przedstwie- 
nie amatorskie bez zabawy, celem uczczenia 
Powstania Listopadowego. Następnie w imie­
niu członków, biorących udział w manewrach 
powiatowych Związku Powst. i Woj. druh 
Niewiadomski wyraził serdeczne podziękowanie 
druhowi Michalskiemu Wacławowi za wysta­
ranie się o mundury oraz oddanie dwu bez­

płatnych powózek celem przewiezienia 30 dru­
hów do Wąbrzeźna i zpowrotem. Uroczystość 
zakończono odśpiewaniem pieśni: „Nie rzucim 
ziemi", oraz hasłem „Wolność".

Kowalewo
— PODZIĘKOWANIE. Związek Powst. i 

Woj. OK. VIII. składa serdeczne podziękowa­
nie wszystkim tym, którzy złożyli datki na 
urządzenie skromnej herbatki dla członków 
Związku Powst, i Woj. oraz Strzelca.

— WYSTĘP OCHRONKI. W niedzielę po­
kazali nam nasi milusińscy, co umieją. Były 
więc deklamacje na powitanie gości, potem wy- 
staąpił „chór", złożony z najmłodszych i odśpie­
wał pod doskonałą „batutą" Jureczka Klimka 
(lat 5) dwie pieśni. Dyrygent wymachiwał rę­
kami aż miło, niczem zawodowy kapelmistrz. 
Potem nastąpiło przedstawienie, jak św. Miko­
łaj obdarował grzeczne dzieci podarkami, a nie­
grzeczny Janek otrzymał wspaniałą rózgę. Mi­
kołaj tak był obładowany paczkami, że aż kilka 
z nich zgubił po drodze, co nie przeszkodziło 
malutkiej amatorce podbiec i podnieść paczki. 
Starsze dzieci szkolne odegrały sztuczkę p. tyt. 
Św. Teresa. Po przedstawieniu wykwitł nagle 
bukiet kwiatów na scenie. To najmłodsi tancerze 
ustawili się do tańca, ubrani w śliczne barwne 
stroje krakowskie. Zaczął się taniec, wykona­
ny z werwą, z przytupywaniem, co największą 
radość sprawiło małym tancerzom. Żaden się nie 
pomylił i każdy znalazł swoją małą partnerkę, 
wywijając z nią, że aż w oczach się mieniło od 
barw, a mamusie i tatusie promienieli radością, 
patrząc na wyczyny swych malców, Na koniec 
ukazał się żywy obraz z życia św. Teresy. Ca­
łość wypadła bardzo ładnie, dzięki starannej 
pracy Siostrzyczek, które niemało się namęczyły, 
aby tak żywą i rozbawioną dziatwę wyuczyć 
deklamacyj i sztuczek, oraz ładnego tańca, a 
już najtrudniejszą chyba było nauczenie pieśni 
i „dyrygowanie". Za to też należy wyrazić Sio­
strzyczkom uznanie oraz serdeczne podziękowa­
nie za poniesione trudy. Po przedstawieniu 
mamusie zabrały do domu swe pociechy, które 
długo będą żyły pod wrażeniem swych wystę­
pów.
Z SALI SĄDOWEJ.

— KRADZIEŻ. U Stanisława Modrzyńskie- 
go w ulicy Szpitalnej znalazła Policja metr 
wałków, przywiezionych z lasu państwowego

MW—IMP 

bezpłatnie. Modrzyński schował wałki pod łóż­
ko, lecz nasza ciekawa policja i tam zajrzała i 
wałki skonfiskowała, a Modrzyński znajdzie się 
za to przed sądem.

— AMATOR TYTONIU. Skończył się już 
sprzęt tytoniu. Plantatorzy odstawili tytoń do 
Grudziądza, ale jeden z plantatorów Zuchot z 
Orzechówka pomyślał sobie, że dobrzeby było 
zostawić sobie trochę tytoniu do fajki. No i zo­
stawił sobie aż pół centnara. Aż tu nagle przy­
szła rewizja i tytoń się znalazł. Plantatora cze­
ka dotkliwa kara, napewno przewyższająca wy­
sokość kwoty otrzymanej za tytoń,

— KRADZIEŻ PODKŁADÓW. Sikorska 
pracowała kiedyś u Panterowej Pelagji w Cheł- 
mońcu i razu pewnego wybrały się obie wie­
czorem na „połów" podkładów kolejowych, le­
żących na dworcu w Chełmońcu, Nie miały je­
dnak szczęścia, gdyż złapał je strażnik. Sikor­
ska skazana została za „pomaganie" na jeden 
tydzień aresztu z zawieszeniem na dwa lata. —  
Od kosztów postępowania została uwolniona.

— WOJOWNICZE ZAPĘDY P. BRONISŁA­
WY. P. Bron, Neumerowa z Kowalewa zaniosła 
ubranko do szycia do p. Maceluchowej. Gdy p. 
Maceluchowa zażądała za poprzednio wykona­
ną robotę 2,75 zł, p. Neumerowa ni stąd ni z
owąd obraziła się i zażądała zwrotu materjału 
a ponieważ Maceluchowa oddać prędzej nie 
chciała, aż dostanie pieniądze, postanowiła Neu­
merowa rozmówić się z Maceluchową. Wybrała 
się tedy wieczorem o godz 9,30 do p. Mace­
luchowej. Ponieważ brama już była zamknięta 
zaczęła klaskać pod oknami. P. Maceluchowa, 
nie przeczuwając nic złego, zeszła na dół z 
sąsiadką p. Szydłowską, trzymając lampę w 
ręce. Gdy tylko Szydłowska drzwi otwarła 
wpadła jak burza p. Bronisława z krzykiem  
„Ty psia krew złodziejko, ja ci pokażę" i zła­
pawszy Maceluchową za bujną czuprynę, przy­
cisnęła ją do ziemi i zaczęła okładać jakimś 
twardym przedmiotem, gdzie się dało.

W tej chwili lampa spadła i w sieni zapa­
nowała ciemność. Na krzyk i brzęk tłuczonej 
lampy wyszła z lampką córka Szydłowskiej, 
oraz Elzanowska. Neumerowa zobaczywszy 
świadków, stropiła się trochę i zaczęła się wy­
cofywać do drzwi, ciągnąc Maceluchową za 
włosy. Dostawszy się do drzwi, a na miejscu 
została osełka do ostrzenia kos, Maceluchowa 
zbita i podrapana położyła się do łóżka, a 
„wojna" stała się przedmiotem rozprawy sądo­
wej, —

W wyniku rozprawy sąd zaaplikował wo­
jowniczej niewieście 14 dni aresztu z zawiesze­
niem na dwa lata, co może .ostudzi na jakiś czas 
jej „bojowy" temperament, a ponadto ponosić 
musi koszta postępowania i zwrócić koszta o- 
skarżycielce p. Maceluchowej.

TYDZIEŃ KSIĄŻKI POLSKIEJ.

Z inicjatywy Ministertswa W, R. i O, P. 
i w porozumieniu z Ministerstwem Spraw We­
wnętrznych odbędzie się w całej Polsce w cza­
sie od 26 listopada do 3 grudnia 1933 r. —  
„Tydzień Książki Polskiej" pod protektoratem 
Pana Prezydenta R. P. Mościckiego, Pana Mar­
szałka Piłsudskiego i Pana Premjera Jędrze- 
jewicza. —

Celem połączenia się z akcją Komitetu Głów­
nego z Warszawy i Wojewódzkiego z Torunia, 
oraz celem zorganizowania Komitetu Powia­

towego w Wąbrzeźnie wskutek inicjatywy Pa­
na Starosty Kalksteina odbyło się w czwartek 
23 bm. zebranie organizacyjne, na którem pre­
zeska T. C. L. p. Helena Żuralska oświadczyła, 

że miejscowy Zarząd T. C. L. częściowo już do 
wykonania tej akcji przystąpił, organizując w 
dniu 22 bm. wieczór towarzyski z tańcami, bę­
dący udatną propagandą na rzecz T, C, L. i 
jego zamierzeń. Ponadto w mieście wywieszono 
szereg napisów zachęcających do zainteresowa­
na się książką i czytelnictwem.

Wobec powyższego oświadczenia uchwalono, 
aby tworząc Komitet Powiatowy powołać w 
skład jego cały zarząd T. C. L. oraz wszystkich 
obecnych na zebraniu organizacyjnem.

Do Komitetu Wykonawczego wybrano wszy­
stkich członków Zarządu T. C. L. a ponadto ks. 
prob. Zakrysia, Red. „Głosu Wąbrzeskiego" p. 
B. Szczukę, Dyr. gimn. p. Bulandę, kier, szkoły 
powsz. męsk. p, Nałęcza i kier, szkoły powsz. 
żeńskiej p. Wacławskiego.

Przewodnictwo Komitetu Powiatowego po­
wierzono Prezesce T. C. L. p. Żuralskiej a na 
jej wniosek honorowym prezesem obrano p. Sta­
rostę Kalksteina.

Komitetowi Wykonawczemu życzymy jak 
najlepszych rezultatów i wyrażamy przekona­
nie, że całe społeczeństwo polskie w Wąbrzeźnie 
zainteresuje się polską książką i czytelnictwem 
i w odpowiedni dla każdego sposób przyczyni 
się do tego aby „ T y d z i e ń  K s i ą ż k i P o l s k i e j "  
przyniósł Państwu Polskiemu i Narodowi du­
chowy wzgl. umysłowy pożytek.

G I E Ł D A  Z B O Z O W O - T O W A R O W A  

W  B Y D G O S Z C Z Y

N o t o w a n i a  z  d n i a  2 2  l i s t o p a d a  b r .

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz,, 

ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 

Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie.

Żyto 14,25—14,50

Pszenica 18,25—18 75

Jęczmień browarowy 14,50—15,50

Jęczmień przemiałowy 12,75—13,00

Owies 13,00—13,25

Mąka żytnia 65 proc. 21.00—21,75

Mąka pszenna 65 proc. 30,00—32,00

Otręby żytnie 10,00—10,50

Otręby pszenne 9,75—10 25

Otręby pszenne grube 10,25—10,75

Rzepak 33,00—35,00

Rzepik zimowy 35 00—37,00

Peluszka 13,00—14,00

Groch polny 17,00—19,00

Groch Wiktorja 22,50—24 50
Groch Folgera 22,00—24,00
Seradela nowa 13,00—14,00
Koniczyna żółta odtłuszcz. 90,00—100 00
Koniczyna biała 80,00—100,00
Koniczyna czerwona 160,00—190,00
Ziemniaki jadalne 2,50— 3,25
Ziemniaki fabr, za kg. %• 15^
Makuch lniany 19,00—20,00
Makuch rzep. 15,00—16,00
Makuch słonecz. 1900—20,00

D ru k iem  i n ak ład em : Z ak ład y G ra ficzn e 
B o lesław a S zczu k i —  R ed ak to r od p ow ie­

d z ia ln y : A lfon s S zczu ka — W ąb rzeźn o . 
M ick iew icza 1 .

4 HOTEL ROYAL

WARSZAWA, Chmielna 31 
telefon od 556-80 do 556-85

znajduje się blisko GL. DWORCA 
(300 metrów t. j. 2 minuty)

P osiad a w szelk ie u d ogod n ien ia jak  :

wodę bieżącą ciepłą i zimną, telefo­
ny w pokojach, telefon międzymiasto­
wy, windę, wanny i usługę restaura­
cyjną. Bezpłatny garaż przy hotelu,

UWAGA: Każdy z Szan. Gości otrzymuje 
kartę rabatową, na mocy której po 
przemieszkaniu 9 dni (jednorazowo 
lub z przerwami) uzyskuje tytułem  
premji —  _  _  _

10-tą d ob ę b ezp ła tn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y ,

D n i a  2 8  l i s t o p a d a  b r . o  g o d z . 1 0 - t e j p r z e d  p o i .  
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę p r z y  u l . W o l ­

n o ś c i n r . 1 0 . :  2527/33

k a n a p ą ,  2  f o t e l e , s t ó ł ,  s t o j a k i  d o  k w i a t ó w , b i u r ­

k o  z  z e g a r e m , 3  f o t e l e  k o s z y k o w e , s z a f ą  d o  
u b r a ń , b i e l i ź n i a r k ą , k a n a p ą , s t ó ł ,  2  m a ł e  s t o l i k i ,  
s t o j a k  d o  k w i a t ó w .

(— ) Główczewski, komornik Sądu Grodzkiego 
w Wąbrzeźnie,

nowy transport obuwia jak również

śniegowców
i kaloszy
znanej firmy — — —

M  I N  E R W  A
Ceny ze względu na obecny kryzys 
bardzo przystępne. —  —  -

Firma Salamander
H allera  2 H allera  2

LICYTACJA pr z y m u s o w a .
D n i a  2 8  l i s t o p a d a  b r . o  g o d z . 1 0 - t e j sprzeda­

wać będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
M e n d l a  M o t y l a  w  G o l u b i u  R y n e k :  308/33

1 0 0  m t r . m a t e r j a ł u  n a  u b r a n i a  i 1 5  p a r  p ó ł b u -  
c i k ó w  m ą s k i c h  —  w  ł ą c z n e j w a r t o ś c i s z a c o ­

w a n i a  1 , 2 0 0  z ł .

Przedmioty oglądać można przed licytacją.

(— ) L itw in ,  Komornik Sądu Grodzkiego 
w Golubiu

U czeń
szewski może się zgłosić

F r . M u za lew sk i 
mistrz szewski 

KOWALEWO

S u ch e d rew n o
opałowe jest tanio do 
sprzedania. Na zamówie­
nie dostarczam furmun- 

ką do domu.

Mederski
Tartak parowy tel. 40

S p rzed am 
11 mórg, gospodarstwo. 
Cena podług ugody.

F r . C h o jn ack i  
Wąbrzeźno wyb. pod 

Frydrychowo

P ok ó j
umeblowany z całem 
utrzymaniem lub bez za­
raz do wynajęcia.

Kościuszki 9. II. piętro

Do 1000 zl
m iesięczn ie 

zapewniamy energicznym 
osobom

Informacyj udziela
T-wo Bankowe

Grodno ul. Hoowera 9

Jedno piętrowy

DOM
wolny od lokatorów jest 
zaraz do sprzedania

G ru d z iąd zk a 15a

10 k op
suchych szprych sprzeda

Pick Łabędź 
pow. Wąbrzeźno

Warsztat kuśnierski 
wykonuje wszelkie 
prace tanio, fachowo 

w najkrótszym czasie
Feliks Klimaszka 
Mistrz kuśnierski

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n i a  2 7  l i s t o p a d a  b r . o g o d z . 2 . 3 0  p o  p o ł .  
sprzedawać będę w drodze' przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. A .  R u d ­

n i c k i e g o  w  G z i k a c h :  3213/33

sfóg ż y t a  o k o ł o  1 5 0  c t r . —  o s z a c o w a n y  n a  
9 0 0 , —  z ł . i s t ó g  p s z e n i c y .

( — ) G ł ó w c z e w s k i , komornik Sądu Grodzkiego 

w Wąbrzeźnie,

W  n iedz ie lę 26 . b m . w sa li w R yń sk u

----------  odbędzie się -----------

Zabawa taneczna

na którą uprzejmie zaprasza

ZARZĄD

Sala dobrze ogrzana — Początek o 
godz. 19-tej — Przygrywać będzie 
— orkiestra doborowa —


